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Zdążamy do p r z e p a ś ć i! 
«ie 2 dnia na dzień za pożyczone pieniądze prowadzi do bankructwa 
Konieczna jest bezwzględna operacja, chociażby ciężka i bolesna. 

T a k o k r e ś l a sytuac ję były p r e m j e r , p o s . Wincenty W i t o s . 
si8|0

 y c " ' parlamentarnem panuje u-
Pr 0 g r

y 2 w ycza j , że rząd, który swego 
* , adzM n U n ' e b y * w m 0 Ż , 1 0 ' ' c J Przcpro-

» ustępuje miejsca innemu. 
konje

S t o całkiem naturalne, a nawet 
D a rIanf n e' ł a k w i u t e r e s l e państwa * a k 

6dvż

 e n t u > a nawet samego rządu, 
,v|ele t ° Z a t e i n gromadzi się zwykle 
daie, t r i ,dności, które rząd nowy może 

£
 ł a

twlej ominąć. 
c|Wni, . 0 n zwykle bowiem mniej prze-

mniejsze obciążenie, więk-
e ruchów, a przez to samo 

z3 możliwość przeprowadzenia 
^ a l f 0 P l a n u 1 r z ą d o b e c n y z n a ! a z ł 

P l U r a t w tem samem położeniu. 
\ n iego, mimo najlepszych warun-
W w i aklch rząd pracował, leży po-
nv,ja

a"y» kredyt moralny i politycz­
nie , 0 n bezsprzecznie posiadał w 
a ̂  2 e , , S l w i e zupełnie wyczerpany, 

I SPOŁECZEŃSTWO 
DO JJA SZOROKIEM1 KROKAMI 

H R ZEPASCI, KAŻDY TO DZIŚ 
« w CZUJE, 

t o s t a ł o 1 8 d y przychodzi D 0 ' 
iakg b '""że ostatnią stawkę najwyższą 
"'sito^ m o ż e t 0 0 stawkę 0 przyszłość 
^ o k l P a ł i s t w 8 » to przecież trzeba 
• " a , ' ? 8 0 zastanowienia się, kto to 

pr°bić. 
*robj0n*f ciężkiej i kosztownej próbie, 
linie. 2 ł y m rządem, trzeba conaj-
kg0 RJJLC,K,EI lekkomyślności, ażeby w 
lVk0 ? n l o s y państwa zostawić. Ry 
\ |j.Q Wzięty na siebie te stronnic-
"Im' r ° sle w Sejmie oświadczyły za 

•̂ttr? t c i z d u miewać 1 odwaga rzą-
^kra J v s i e tego zadania podjął z lek-

P A ? C O i n -
Ŝ M' riTW0

 ZNAJDUJE SIE W TA, 
?&Qw L 0 2 F , N 1 U , ŻE ŻADNE KLAJ 

"at I *° ono ho v. lem tylko przeć jag, 
V l n°J n , <5 chorobę, w której się Pań 

^ I M B 8 T A N R Z E C Z Y M O Z E T Y , K 0 B E Z 

ą 1 bo! 0 P 8 r a C i a . która będzie deż-
^ t o C ! n a ' a , e t ę i > e d y n a 1 k o n I e c z n a 

S h . "pwlcnle zgniłych I anormal-
r!3,1'iem U n k o w « siebie dzięki nlcu-
^'AIS^P^TtimizmowI, 

]> l ^ 5 ^ 1 6 OSTATNICH NJE-
LSKON?n?SC1 W PAŃSTWIE, RY 

l l .^A PRZECIEŻ GOSPO­
DO N I P R U T A ' KTÓREMU () 

5? ^WLFEdy n a , o ż y Powiedzieć im 
LILCECN , m u s i Przerazić hardego 

A D r r , !F b y wate(q. 
b P t o j ? J e s t » l e z h ^ : 
C* * W S T , W O «««Ą wydaje zna, 

' ^ *VJ Z m a ' n , z wydawać mo-
y d a w ą ć powinno: 

a SPR7E 

partjom politycznym 

2) prawdą jest, że rozrzutność gro­
sza publicznego a często 1 proste kra­
dzieże wszelkie Już przechodzą gra­
nice. K*to chce skontrolować gospo­
darkę rozrzutną, niech sobie przejrzy 
chociażby budżet ministerstwa skarbu; 

3) prawda jest, że różne pożyczki 
przez rząd zaciągnięte, które obciążać 
będą państwo przez wiele lat, zostały 
użyte na pokrycie wydatków bieżą­
cych — nie mówię już o rozmaitych 
sprzedażach i zastawach; 

4) prawdą jest, że napięcie podatko­
we doszło do zenitu, niszcząc warszta­
ty pracy, a więc wyczerpując także ua 
przyszłość źródła podatkowe, a mimo 
tego wszystkiego budżet, za którego 
realność rząd uroczyście gwarantował, 
wykazuje niedobory w setki miljonów 
idące, a chwiejący się złoty jest pod­
trzymywany oibrzymiemi ofiarami ze 
Skarbu państwa. 
PRAWDA .fEST DALEJ, ŻE PODAT­
KÓW JUŻ SIE PODNIEŚĆ NIE DA, 
I OWSZEM JEST WIELKA OBAWĘ, 
ŻE ZNACZNA CZEŚĆ PRZEPISA­
NYCH NIE MOŻE BYĆ OSIĄGNIĘTA. 

Gdzie tknąć — samo braki. 
Oczywiście, gdy niema, to trzeba 

pożyczyć, a zwykle tak bywa, źe ten, 
co natarczywie poszukuje pożyczki, bo 
Je] potrzebuje gwałtownie, to albo jej 
wcale nie dostaje, albo dostaje na jąk­
ną jclęższych 'warunkach. 

Tak Jest niestety, ł u nas 1 dlatego 
też powinien był się rząd przyznać. 

Tego nic uczynił, lecz wykpił się 
FRIIZCSIIIIII 

TRZEBA PRZESTAĆ BAWIĆ SIE 
W WIELKIEGO PANA, TRZEBA 

PRZESTAĆ POŻYCZAĆ I TRWONIĆ, 
A TRZEBA ZACZAC BEZWZGLĘD­
NIE OSZCZĘDZAĆ. 

Prawda, że to powinni robić wszy­
scy w Polsce, jeśli nie chcą zginąć, ale 
to musi robić przedewszystkieni Rząd, 
który szaluje dobrem, przez cały na­
ród składanem, 1 może dawać zły łub 
dobry przykład. 

Ani dotychczasowa gospodarka rzą 
du, ani ekspose ostatnie ani jego odpo­
wiedź na wywody posłów w dyskusji 
budżetowej nie dały nam najmniejsze] 
gwarancji pod tym względem. 

Nowe wybory we Francji 
pod hasłem daniny majątkowej? 
Pasn!eve otrzymał misję utwo­

rzenia gabinetu. 
Paryż. 38 października. 

Prezydent republiki, Doumerguo, po­
wierzył misje tworzenia gabinetu Pałn-
levemu. 

B. promjer zastrzegł sobie prawo 
przyięeja hib uje do jutra-

** 
Paryż, 28 października. 

W dniu wczorajszym odbyło się współ 
ne posiedzenie przedstawicieli 4 klubów 
lewicy. Stronnictwa naradzały się nad 
metodami postępowania, jakie nałoży 
przedsięwziąć na wypadek, Rdyby sinno 
wlsko izby deputowanych i senatu hyjo 
W 6praw!e daniny od" kapitału rozbieżne. 
Stronnictwa doszły do przekonania, że 
na wypadoji zaostrzenia fie tego konfiik 
tn f uplożatoby rozwiązać parlament j 
przeprowadzić nowe wybory. 

DZIEŃ WCZORAJSZY. 
Paryi, 2fi pajcUjernika 

Według 'jpfcrmącji „Journaia" pr-e: 
pały dzień wczord3zy ani Pa!n!evc an 
Herriot nic wykazywali chęci podjec!; 
eię misji tworzenia nowego rządu ITur• 
riot uważa, że Psipleve cclcazu powinien 

tclu lewicy wolną rękę co dp spraw 
nansowych bez krępowania go jakiemi-
kolwiek formułami. Znaczyłoby to( ie 
Psinleve nie widzi możliwości utworze­
nia rządu na podstawie postulatu daniny 
od kapitału. „Ech 0 de Paris" przewiduje 
na tym tle rozłam wśród radykałów. 

Do wczesnych porannych godzin sy­
tuacja pozostaje niewyjaśniona, „Majin" 
informuje, że wczoraj w późnych godzi­
nach wieczornych uchodziło zą rzecz 
pewną, że dzisiaj Doumergue powierzy 
p. Painlevc misję tworzenia gjibipptu. 

KONFERENCJE PAINIEVEGO. 
Paryż. 28 października. 

Po wyjściu z pałacu Elizejskiego, 
gdzie otrzymał misję ulwoHtfnia nowe 
KO gabinetu, pajljjeye odpyl iv'MiicrtMi-
cje z Herriótem a następnie z Brian-

W kuluarach izby pod koniec dnia 
panował nastrój l)ar,|:'.n optymi.;!vc?.iiy. 
/< prowadzonych, tani rozmów >vyttijfcfii 
p.gó(iip przcl;oiiauic, źe jt^eii Pąinl?V»' 

i j przyjmie misję utwor/.eiiia siabiiictu. to 
starał zakończyć Ją ic^zezt' 

P NRARIMLH tworzyć 
podi.ić. się t«gP sradapia dopiero p*«' ô jt 
mowie ze strony Harrjola..Jeszcze yfyfii 
niajsze są Inlorinaclw1 ,,'i.cho dc rdris . 
które upcwnifiią, ic Painlaye przysłonił­
by odrazp do formowania gabinetu tylko 
w tym wypadku, gdyby uzyskał od kar-

ed/.io sii} 
dziś w no 

Wvdi(i ic 7. muiif-tcrstwa spraw 
li pajplpvc ośw.adi r/.yI. że 

cze opinii kilku przedstawiciel: izb i 
stnatu, lecz w każdym razie zapewni 
sobie współpracę Brianda. 

Niech się nikt nie łudzi, aby w tym 
zespole stronnictw, które się oświad­
czyły za rządem przed paru dniami, 
było to choć w małej mierze możliwe, 
gdyż tak nagromadzone przeciwień­
stwa programów, Jak brak odwagi wo­
bec własnych stronników, na to nie 
pozwala. 

Ta większość zdolna była do od-
rzucenia wniosków przez nas posta­
wionych, zdolna do chwilowego pod­
trzymania rządu, ale nie do przepro* 
wadzenia tej wielkie] pracy. 

Przekonany Jestem, że KAŻDY RO­
BOTNIK POLSKI WOLAŁBY KUPIĆ 
SOBIE, CO MU JEST POTRZEBNE I 
JEGO RODZINIE ZA PIENIĄDZE ZA­
ROBIONE, NIŻ WYCIĄGAĆ RECE 
PO OBRAŻAJĄCA JEGO HONOR 
OBYWATELSKI JAŁMUŻNĘ. W JA­
KIEJKOLWIEK FORMIE. 

On to dziś rozumie, a zrozumieć po* 
winni i Jego przywódcy I rząd, że Jak 
przemysł nasz nie stanie się zdolny do 
konkurencji, to cały padnie do czego 
rzeczywiście niedaleko. A wtenczas 
padną też te wielkie zdobycze socjalne, 
o któro prowadzi się Jeszcze namiętną 
walkę. 

O dalszych następstwach nie potrze 
buję chyba mówić. 

Wincenty Witos 
poseł na Sejm, prezes P. S. L. „Piast -. 

* • 
Powyższy artykuł przywódcy „Pia­

STA" Jest najdonioślejszym symptoma-
tom sytuacji Państwa. Pismo nasze 
było Jednym z najczulszych sesmogra-
IÓW, który Jeszcze w czasach pozornie 
idealne] pomyślności, reagował energt« 
czule na nadciągające nlebezploczeń* 
stwo. Ci, którzy nic nie widzieli, czy 
też widzieć nie chcieli, zarzucali nam 
defetyzm, nieuzasadnione bicie W 
dzwon alarmowy, ba nawet antypań-
stwowośćt Dzisiaj okazuje się W nie­
samowitym stopniu, że, niestety, mie­
liśmy rację. Odezwał się wielki mil-
ezek, łrtóry nawet W najgorętszych 
momentach nie CHCIAŁ NIC mówić, albo 
zbywał oplnję publiczna PÓŁSŁÓWKAMI I 
dwuznacznikaml. Jećll dzisiaj tak prze 
mawia Wito?, przywódca t. *w, ECU-
TRUM, którego (rudno POSADZIĆ o wy-
wrotowość, redykallim. defetyzm, alar 
uilztn etc, to znaczy, te WTTMCJA. do 
KTÓREJ, to traeba stwierdzić przyczy­
niły się również rządy Witosa, jost ua 
prawtlę więcej, niż groźna, żc każda 
chwila zwłoki kosztować nas może nie 
lędou, czy dwa monopole, ale to, eo 
nam Jest nąjdrołszc! JEDYNYM RATUN­
kiem, a dzisiaj i«ż tylko o ratunku my» 
tijoó trzębc, lo»t niwwloczne rozwiążą 
nie selmu I rozpisanie nowych wybo­
rów. 

Póki nie zapóźno! Czas nągiłl 
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Czy Sejm zdecyduje się na zbawienne samobójstwô  
Wniosek „Wyzwolema" o rozwiązanie izby będzie rozpatrzony 

i przegłosowany na piątkowem posiedzeniu. 
Prezes lwowskiej izby skarbowej nie wyrażał się ujemnie o posłach. 

Co mówią posłowie, a co mówi minister sprawiedliwości o stosunkach w więzienia^' 
Ograniczenie aresztów 

prewencyjnych. ^ 
Stosunki panujące w P O ^ ^ J a ^ ' 

niach do tego stopnia stale się P0 PAwa»e 

ją, że zarzuty, które były 
przez badawczą komisję sejmowa .0(j 

Warszawa, 28 października. 
Pan marszałek sejmu odczytał pis­

mo pana ministra skarbu, pozostające 
w związku z oświadczeniem posła ł"ro 
stiga koło żyd.) złożoneni w toku roz 
praw budżetów., a zarzucającem pre­
zesowi izby skarbowej we Lwowie, u-
jtmne wyrażanie sle o niektórych 2złon 
kach komisji sejmowej, badającej sto­
sunki w obrębie izby skarbowej lwow­
skiej. 

Minister skarbu zawiadamia, że p r e 
zes wymienionej izby wezwany do u-
spraweidliwienia się, stanowczo temu 

zaprzeczył i również pan marszałek 
nadmienił, że prezes lwowskiej izby 
skarbowe! był u niego, aby to oświad 
czenie powtórzyć osobiście. 

Reforma rolna niewyko­
nalna. 

Przystąpiono do poprawek senatu 
o wykonaniu reformy rolnej. 

Sprawozdanie o poprawkach D r z e -
dłożył poseł Makulski, stwierdzając, że 
senat ogółem uchwalił 162 poprawki. 
Poprawki te można podzieli na trzy 
kategorje: a) redakcyjną, b) uzupełnia­
jącą, c) zmieniającą podstawowe zasa­
dy ustawy. 

Komisja sejmowa proponuje przyję 
cie 111 poprawek, należących do pier­
wszych dwuch kategorji, natomiast 
wnosi o odrzucenie wszystkich oozosta 
łych zasadniczych. 

W dyskusji pierwsi przemawiali po 
słowie: Poniatowski, Maksymiljan Ma 
linowski (Wyzwolenie), poseł Bellin 
(Niezależna partja chłopska), oświad­
czając, że projekt reformy rolne! \ tak 

już nie wykonalny, wskutek roz­
maitych poprawek prawicy, lub przez 
nieodpowiedni układ pod względem 
prawnym, senat jeszcze bardzie] zepsuł 
przez wprowadzenie różnych utrud­
nień. 

Po uchwaleniu wniosku posła Osice 
skiego o przerwaniu dyskusji, przeciw­
ko czemu protestował poseł Chructi, 
glosowanie nad poprawkami senatu do 
ustawy rolnej — odłożono do następ­
nego posiedzenia. 

Co się dzieje w więzieniach? 
Następnie przystąpiono do 1-go czy­

tania ustawy o organizacji więziennic­
twa. 

Pierwszy przemawiał poseł Som-
merstein, który omawiał krytycznie 
stosunki, panujące w więzieniach, przy 
taczając cały szereg konkretnych wy ­
padków, z których wynikałoby, że nie 
wszędzie są one należyte. 

Poseł Pristupa (komunista) wvlicza 
przykłady rzekomo złego traktowania 
więźniów politycznych. 

Poseł Jeremicz (białorusin) powołu 
jąc sic na wyniki badań sejmowe] ko­
misji do spraw więziennictwa, mówi o 
nadużyciach, panujących w więzieniach 
Mówca zajmuje się także omawianiem 
projektu ustawy 1 wytyka m. in. brak 
regulaminu więziennego. 

Z kolei przemawia poseł Uziernblo 
(PPS.) i poseł ks. Wyrębowski (Chrz. 
Nar.), który zauważa przedewszyst­
kiem, że sprawozdanie z prac komisji 
sejmowej, powołanej do zbadania sto­
sunków w więziennictwie, nie jest jesz 
cze wygotowane i przed uzgodnieniem 
protokułu wytaczanie tej rzeczy przed 
forum publiczne, jest szkodliwe. Mów­
ca nie zaprzecza, że w więziennictwie 
sa braki, kategorycznie jednak stwier­
dza, że służba więzienna nie katuje 
więźniów. 

Minister sprawiedliwości 
odpiera zarzuty posłów. 

W dalszej dyskusji zabrał głos, mi­
nister sprawiedliwości Żychliński, odpo 

wiadając na zarzuty, wysuniętte przez 
różnych mówców. 

Poprawa więziennictwa kosztowała 
państwo wiele ofiar. Jeżeli są jeszcze 
niezadowoleni, to pochodzi to z tego, 
że niema na świecie wlezienia, z któ­
rego nlebyłoby niezadowolonych. Mi­

nister jednak stwierdza stanowczo, że 
żadnego bicia w polskich więzieniach 
niema. To samo stwierdza sprawozda 
nie komisji sejmowej, której ustalenie 
ministerstwo przyjęło do wiadomości, 1 
której wskazówki zastopowało. 

Kto się opiekuje więźniami 
w Polsce. 

Co się tyczy głodówek, jakie miały 
miejsce w ostatnich czasach, to główną 
przyczyną jest tu podsycanie zewnętrz­
ne, na co minister ma dewody. 

Stwlerdzonem jest istnienie między­
narodowego towarzystwa pomocy bo­
jownikom rewolucji z siedzibą w jednem 
z państw ościennych. Towarzystwo to 
liczy 5 tysięcy członków I utworzone 
zostało z inicjatywy zmarłego niedawno 
członka partji komunistyczne] March­
lewskiego. Towarzystwo opiekuje się 
więźniami w całem naszem państwie. 

Podzieliło się ono na szefostwa i od­
działy, które zapomocą t. zw. „grypsó-
wek" dają wskazówki więźniom. — Re­
publika białoruska w ten sposób objęła 
szefostwo nad więzieniem w Białymsto­
ku, kałmycka nad więzieniem w Rawi­
czu, gubernia Brańska nad więzieniem 
wileńskiem, nad więzieniem siedleckiem 
i Iwowskiem — gubernia Kijowska. — 
Chodzi tu o podsycanie, którego celem 
jest agitacja przeciwko Polsce i poma-
wanle Polski o „biały teror". 

n i e n i u . Y T ? U « . . V . C L V T -

czenia aresztów prewencyjny^' cyfry 
rezultatem jest zmniejszenie s'* «g 

już nierealne. Aby zapobiec P fl|. 
i u. wydano rozporządzenie^ 

32.975 w dniu 1 kwietnia na 29.0-
dniu 1 października. ckie£

0. 

Po przemówieniu posła Chruc 
który oświadczył, że do ustawy PL 

ry zaufania niema, na wniosek P0^ llStfl' 
złowskiego przerwano dyskusje. a # 
wę przesłano w pierwszem czyta" 
komisji. 

Rozwiązać Sejm-
Przed zamknięciem posiedzenia Pa 

marszałek oświadczył: ł a Nvic 
„Na ostatniem posiedzeniu P o S p 0 roz 

no wniosek o rozwiązanie sejmu- ^ t 

patrzeniu się w nim i po porozum1 ^ 
członkami izby. powstała w ą t P z0st3'' 
czy na wypadek, gdyby wniosek z i c . 
uchwalony, nie należałoby P r * i 1 ( u-
wziąć pewnych działań P r a . w n 3 , a po* 
chwalając pewne ustawy, które = t l > a 
trzebne na czas między zamknięci ^ 
zwołaniem sejmu. Wobec tego s a ^i 'ni ' a 

dyskusja nad tym wnioskiem p

 v T ^ ' ' 
być ujęta przez rozpatrzenie go z r 
nego punktu widzenia przez korrii:bi ^ 
stytucyjną, która przygotowałaby J ej 

Wobec tego, że przy lanso* 3" r v C | i 
myśli, napotkałem na opór nie* 
stronnictw, teraz nie mógłbyś k ł 0 $ i 
mać swej propozycji, chyba, z e „ a 

panów ją podtrzyma. Jeżeli nie- ) p , 
życzenie „Wyzwolenia" postacie ,„ 
sek o rozwiązanie sejmu, na pM" 
posiedzeniu". 

Następne posiedzenie w P ' a i e 

dżinie 11 rano. 
go* 

Rekonstrukcja gabinetu. 
Odejdą tylko ministrowie Sokal i Rybczyński. 

W zwiiązku z informacjami częścio­
wej rekonstrukcji gabinetu, dowiaduje­
my się ze sfer miarodajnych, że sprawa 
ta dotyczyć może tylko ministerjum 
pracy 1 opieki społecznej oraz mlmlstc-
rjum robót publicznych. 

Dotychczasowym In. pracy, p. So­
kal, upatrzony jest na przedstawiciela 
Polski w Lidze narodów, zatem zmia­
na na tem stanowisku odpowiadałaby 
wyrażanym już przez niego w tym kie 
runku życzeniom. 

publicznych, to wydaje się, iż utrzy­
manie nadal stanowiska kierownika 
min. rob. publ. przez p. Rybczyńskiego, 
po rzeczowych atakach w komisji sej­
mowej oraz po wyniku badań najwyż­
szej izby kontroli państwa — jest nie­
możliwe. Prawdopodobnie ministe­

rjum to zostanie obsadzone przez nomi 
nację stałego ministra. 

Kwestje persolnalne dotychczas nie 
wchodzą w grę. Ustalenie ich będzie 
zależało od stanowiska zainteresowa-

Natomlast, co do ministerjum robót nych klubów sejmowych. 

Krwawe walki w Damaszku. 
Dwa pułki marokańskie mają bronić posiadłości 

francuskich w Syrji. 
Anglicy domagają się Berlin, 28 października. 

„VossIsche Zeitung" otrzymuje przez 
swego korespondenta informacje, że 
francuzl rozpoczęli ewekuację Damasz­
ku. — Francuskie ministerjum wojny nie 
udziela w tej kwestji żadnych Informacji 
0 powadze sytuacji w Syrji świadczy 
natomiast fakt, że — jak donosi wspo­
mniane pismo — dwa pułki kawałerjl 
francuskiej zostały odwołane z Marokka 
1 przerzucone do Syrji. 

Paryż, 28 października. 
„Journal" podaje ostatnie wiadomo­

ści z Beyruthu, w których stwierdza, że 
sytuacja w Damaszku została wreszcie 
opanowaną. 

Dziennik donosi, że powstańcy ustę­
pując z miasta, zniszczyli pałac Azam, 
będący najpiękniejszym gmachem w Da 
maszku, przypuszczając, że pałac ten 
iest kwatera generała Sarrail. 

odszkodowania. 
Londyn, 28 października. 

Rząd angielski wystąpił do posła 
francuskiego w Londynie z notą, doma 
gającą się odszkodowania za straty, 
poniesione przez anglików w Dama­
szku. 

Rząd angielski powołuje się w swo 
jej nocie na to, żc konsul francuski w 
Damaszku zawiadomił tamtejszą kolo-
nję francuską, o mającem nastąpić o-
strzeliwaniu miasta, wobec czego przed 
stawlciele kolonji francuskiej opuścili 
w porę miasto. Natomiast przedstawi 
ciele kolonji angielskiej nie zostali wca 
le o bombardowaniu miasta uprzedzeni 

Bilety skarbowe w złocie* 
Sensacyjny wniosek posła Wiślickiego. 

Co rząd zrobił z pożyczkami interwefl-
cyjnemi? 

Warsz. kor. „DL Republiki" telefonuje: znaczył, U nie może się zgodzić ^ 
puszczenie biletów w walucie 1

 w y 
w złotych polskich, gdyż w IANLieiiiąi' 

obrotu P ^ i t t 

Połączone sejmowe komisje skarbo­
wa i budżetowa w dalszym ciągu obrado 
wały nad projektem ustawy o szczegól­
nych środkach złagodzenia przesilenia fi­
nansowego. Przewodniczący poseł Zdzie 
chowski ZLN., otwierając posiedzenie za 
znaczył, że w związku ze zgłoszonemi na 
poprzednim posiedzeniu zapytaniami, do 
tyczącemi warunków zaciągniętych przez 
rząd pożyczek interweeyjnych, otrzymał 
od prezesa rady ministrów i ministra 
skarbu zapewnienie, ze naijszczegółow-
sze informacje o tych pożyczkach będą 
dostarczone przez rząd komisji długów 
państwowych. Jednocześnie premjer za­
znaczył, że komisja ta w najszybszym 
czasie m a zdać sprawozdanie ciałom u-
slawodawczym z e swej działalności. Po­
seł Byrka (Piast) oświadczył, że tak:#r$o 
zapewnienia rządu nie uważa z a wystar­
czające. 

W dalszej dyskusji nad artykułami 4 
i 5 projektu ustawy dotyczącymi obiegu 
pieniężnego przemawiał poseł Wiślicki 
(koło żyd.) który postawi] wniosek, aby 
bilety skarbowe były wypuszczone w zło 
tych polskich w złocie, oraz aby przed­
stawiciele organizacji gospodarczych by 
li powołani do komisji specjalnej zawia 
dującej państwowym funduszem gospo­
darczym. Wniosek posła Wiślickiego po 
pierał poseł Byrka. Premjer Grabski za 

padku chodzi o zasilenie 
nego i że taką rolę premier 

biletom skarbo^ „ i e 

chce * * ° c 0 

wypuszczonym 
ma być ułatwione przez p r , Z ^ y f l i i a n / 
ich dla opłaty podatków l' ; e hi* 
każdorazowo na bilon. W y P ^ ^ g l o W 
letów skarbowych w złocie « 1 C 

tym potrzebom zadość 
prowadziłoby do dwuwa lutoW 

wzgledu na odmienny kurs ^ ^ „ „ c i * 
lecie skarbowym i złotego w C*? y|f » 
W dalszym ciągu premier oiW«a ^ s ł » 
nic niema przeciwko udziałów' P { ^ # 
wicieli życia gospodarczego * *" £0-
wiaiijącej państwowym f l i n < - U ^ a } ?*' 
•podarc;»ym. Następnie P * " 2 0 1 1 1 3 ^ ^ 
Michalski (Ch. N.) i Łypaccwic* I 
lenie). 

ani 
dwa 

ani 

lecz 

Dwaj 
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Społeczeństwo traci wiarę! 
Hi 

J ^ E H ° d n I naszych nie sięgnęła je-
fudźmy się 

ini naŝ y 
Nni Albowiem znajdujemy się w 
1^ r°z u'Jającego się kryzysu moral­
no y * e s t l o 8 ' c z n y m skutkiem i 
M. ^ n ° W a n I e m kryzysu gospodarczego 

fcSz " i e Wko tego kryzysu ale i innego 
Sz\>C p r z e s i ' c n i ' a wewnętrznego — 

^ S u administracyjnego. 
Ipr

 S z y s t k le trzy postacie przesilenia 
'"cm U w n a s z e m życiu państwo-ttib)e ^ ̂ '°darczem l społecznem dały 
êsn . C n i e r e"dez-vous. I dlatego też 

ti8 m

 e n ' e ; którego początek przypada 
$!joiti i - S i c ^ p , e ń m a t e r a z charakter tak 

^•'kowany i głęboki-
dębiej w las — tem więcej drzew 

^rp?,6'1 1 byłoby mniemać, iż dziś wy 

^•2ys

 s r a n , cznemi ziejącej przepaści 
Ce (c

 u gospodarczego. Błądziłby wlel 
^ t a r • y s i e ł u d z 1 1 imzją, ^ to co 
" i t y ^ 0 ^ 0 ^zy miesiące temu do opa 
îifyj ? S y tuacji, wystarczy teraz, gdy 

j&fl- a t a 'nej gospodarki finansowej 
**Ti. s ' e J"ż głęboko w organizm 

l"°2ny 1 < r H „ — l — l z 

zasypanie kilkoma pożycz-

'%titJ- . g d y zmieni swą postać. 
^'*uily flnansowych-' walutowych 
* ?r°ina d a , S z y m biegłem rzeczy 

W , c"orobo społeczną. 
" v n , 0 n , P c j ę 
ny niewiarę 

> i e r ^ ń s t w o , które wierzyło t.chcia 

i złodziejstwo z jednej 
niechęć z drugiej stro-

s ! Z y c w sanację, które lstotn:e pod 
c ieżklej 1 bolesnej kuracji po-
* wiarą w dobry Jej wynik 

C | 1 W } Z n 6 w Przed znakiem zapytania. 
Hm ?

Zp Z e złotym? Co będzie z kre-
^ ? ' r będzie z przemysłem 1 han-

będzie z pracą? 
% i n , iszczę nie jest najtragfcznlej-

Alb m n i e j s z a k a r t a -
* t * r i ą 0 ^ e i n 1 tu, w tym wypadku, po-
^ cza'l<5 t o c o miało tyle razy miej-
^ w 5. ^°l" ny 1 co tak plastycznie 
. l a u s }owach marszałek Foch. 
\ korale de l«armee c'est tout — 

d e c y d u i e 0 wszystkiem. 
na polu walki toczc-

c W i i
 r ° Z w ° i Polski jest od pierw-

* ' a h p l ° g 6 ł Podntnłków. Jakiż'jest 
% i i Y U c h . lej „morale 

Hę ̂ i e k a j ^ stwierdzić bez ogródki, 
W t P r z e d b i J ą c ą w o c z y p r a w 

V Dr ^ a r m ] i i e s t f a t a l n y « P r z e " 
1 v " r » . i n , e w i a r e , sceptycyzm, a 

och. 
jakby po-

— przez nieufność. 
H ( . t n*k przestaje wierzyć w celo-

t e C Z n 0 Ś C S a n a C j I 1 Ś f U b y P °" 
J C * W i e ś U n l e ma głębokiej wiary 
\ \ w ° * c swej ofiary, w słuszny po-

Aie

 V x v 'ów podatkowych. 
N i e h Ó Ż m ° ż e w nim budzić sprawo-
\ " ^ w y ż s z e j i z b y k o n t r o l i państwo 
Nfov f P o s , 6 w . rewelacje afer ko-
%k . . y c l 1 1 panam. Jakżeż może nie 

eh 
V c ^ k a 

>n> t 0 

n I m ufności widok ucho-
Z e m złodziejstw i defrau-

n o ś ć , którą się cieszą wi-

^ ^ Z \ f c d n y r a z '»*"**« 
^ m o b r " e s o p r z o s n c " i a -

•J % b ~ V r i e j o 
V/°P'o}ącej 

L j l e ' a z em. 

^Sl5°Jna i«ż dzisiaj zadawahriać 
^ 2aS g n a n i u kryzysu gospe-

*• W « K l f l n a "sowe nie wystar 

r a 1 n y jest, po-

e oskarżanie prasy 
0 rzekomy defetyzm, 

rany nie wypali go 

roka wydatna akcja sanacyjna — sa­
nacja źródeł korupcji, przekupstwa, pa-
uainizmu. 

Trzeba, i to bez wahania, zastrzyk 

i ufmjści we własne siły i w lepszą 
nąć społeczeństwu wielką dozę wiary 
przyszłość. A jedynym środkiem, który 
może dziś to sprawić są w y b o r y . 

Tylko wybory, które -oczyszczą at­
mosferę, wysuną nowych ludzi na czo­
ło, mogą zepchnąć ogół z bezdroży, "na 
które się skierował. W. P. 

O co im p o s z ł o i k t o ma r a c j ę ? 
:o: 

Pierwsza wojna na forum Ligi narodów. 
Mieli rację ci z pośród polityków, 

obserwujących pracę w Locarno, iż mę­
żowie stanu, radzący na terytorjum 
Szwajcarji nad pokojem Europy, zapomr 
nieli w dziele swem o tych obszarach, 
które w ostatnich kilku dziesiątkach lat 
były zawsze ogniskiem, skąd rozchodzi­
ły się wielkie zatargi międzynarodowe 
na całą Europę. 

Zapomniano o półwyspie bałkańskim, 
ustalając pokój nad Renem. 
; Ale ów „kociól" wiecznie wrzący przy 
pomniał się sam. 

Mamy tam nowy zatarg — tym razem 
między Bułgarją i Grecją. 

O co poszło i kto ma rację?... 
Jak zwykle na Bałkanach, ostatecz­

nej odpowiedzi dać nie można. 
Wszystkiemu, co się tam dzieje, win­

ne są nieprawdopodobne zupełnie sto­
sunki narodowościowe, jakie panują na 
tych terenach. 

Pomięszanie ludności greckiej z serb­
ską, bułgarską i turecką, a nawet z „ma­
cedońską" (bo są i tacy) ogarnęło tak 
szerokie kręgi, i i trudno jest rzeczywiś­
cie ustalić tam kiedykolwiek taki pań­
stwowy stan posiadania, któryby wszy­
stkie narodowości zadowolnil. 

Grecy nie wyrzekli się jeszcze ma­
rzeń o Tracji wschodniej i Car ogrodzie, 

ciągali rękę. po Trację zachodnią. Taż 
sama Tracja zachodnia jest wraz z De-
dcagaczem i „dostępem do morza Egej­
skiego" narodowym celom Bułgarji. A w 
centrum tych sprzecznych dążności leży 
owa nieszczęsna Macedonja — wspólny 
objekt aspiracji Jugosławji, Grecji i Buł­
garji — wieczne siedlisko buntów, roz­
bojów, grabieży, dokonywanych w imię 
interesów Grecji. Jugosławji, Buigarji, 
samodzielnej Macedonji, autonomicznej 
Macedonji, federalistycznej Macedonjj i., 
zwykłego bandytyzmu. 

Druga wojna bałkańska 1913 roku o-
raz wojna światowa oddały olbrzymią 
większość Macedonji, w ręce Grecji i Ju 
gosławji. Bułgarją więc jest stroną po­
krzywdzoną, która w granicach swych i 
pod swą egidą chroni wszystkie te ele­
menty niezadowolone, które schroniły 
się tam przed prześladowaniem Grecji i 
Serbji. 

Specyficzne warunki macedońskie, 
niski poziom kultury i dzikość charakte­
ru ludności wytworzyły specjalny ruch 
powstańczy, znany pod nazwą komita-
dżów, którzy swą akcją na pograniczu 
wytwarzają tam stały ferment, zakłóca­
jący spokój i gotowy przy każdej okazji 

zbrojnego wybuchu. 

zatargu było zamordowanie oficera grec 
kiego przez jakąś z pogranicznych „czet" 
komitadzów macedońskich. 
W odwet wojaka greckie przeszły grani­
cę bułgarską, gdzie napotkały opór ze 
strony tychże komitadzów. 

Wywiązało się starcie. Grecja pro­
testowała przeciwko zamieszkom grani­
cznym, Bułgarją — przeciwko narusze­
niu swego terytorjum. Do porozumienia 
dyplomatycznego nie doszło i w rezulta­
cie gabinet sofijski został zmuszony do 
zwrócenia się na forum Ligi Narodów ze 
skargą w myśl art. 10-go i 11-ego statu­
tu Ligi, zabraniających gwałcenia tery­
torialnego status quo członków Ligi ł 
wymagającego w takim wypadku natych 
miastowego pośrednictwa rady Ligi. 

Na skutek tego demarche Sofji, p. 
Briand, jako przewodniczący Rady Ligi, 
zwołał jej posiedzenie do Paryża, gdzie 
zostanie rozpatrzony spór in mer i to. 

Nie należy spodziewać się, aby za­
targ grecko-bułgarekł miał doprowadzić 
do wojny, któraby mogła mleć nieobli­
czalne następstwa na Bałkanach i w ca* 
lej Europie. 

Jest on jednakże jeszcze jednym do­
wodem, jak trudno przychodzi ustalenie 
pokojowych stosunków w powojennej 
Europie i jak wiele istnieje jeszcze og-

Tak stało się i tym razem. O ile moż I nisk zatargów, które europejscy mężo-
Turcy na konferencji lozańskiej w myśl na zdać sobie sprawę ze sprzecznych do wie stanu napróżno od lat sześciu usiłu* 
swego programu maksymalistycznego wy | niesień Aten i Sofji, powodem obecnego | ją zagasić, R, B. 

Powojenna ulica Paryża 
straciła swój charakter i przystosowuje się do gustu przybyszów z nad Tamizy. 

Pieski mają „twarze" ministrów. 
Paryż, w październiku 

Ulica paryska zmieniła się od czasu 
wojny. Właściwie bulwary i wielkie ar-
terje, jak Avenue de 1'Opera, rue de la 
Paix etc. 

Charakteryzacja tych dzielnic, że 
użyjemy terminu scenicznego, nadała 
mu wygląd cleżkawy, przykryła mas­
kę francuską maską angielską. 

Niezliczone Tourłst Office, Exchan-
ge Office, moc napisów 1 znaków angiel 
sklch na wystawach I szyldach sklepo­
wych świadczą o Inwazji anglosaskiej 
nad brzegami Sekwany. 

W kawiarniach l restauracjach odby 
wa sie proces przystosowywania me­
nu do gustu przybyszów ż nad Tamizy 
i Hudsonu. Ku zmartwieniu smakoszów 
i amatorów kuchni francuskiej. 

Nie zmienili się zato camelots parys 
cy, ofiarowujący przechodniom articles 
de Paris, rozmaite drobiazgi, bibeloty. 
I Jaką nadzwyczajną znajomość psy­
chologii ludzkiej maju. ci wędrowni 
sprzedawcy!... 

Na rogu Boul Micbclu i Sebasto stoi 
jegomość z dużem pudlem. Sprzedaje 
grzebienie. Trzy rodzaje grzebieni za 5 
franków. 

— Proszę zwrócić uwagę... Trzv 
grzebienie: rzadki, gęsty okrągły,., Nie 
łamią się i nie zapalają się jak celuloido­
we (demonstracja z zapałką: parrielot 
pokazuje trzebień celuloidowy n."\vpół Domno Z i . r pokazuje -rzcbleń celuloidowy n.-wpół 

"uc musi im przyjść sze-1 spalony, przytyka płomyk do grzebienia 

niepalnego)... Pleć franków to znaczy— 
przedwojenne 1 frank 25 centymów; w 
sklepie kosztuje asortyment trzech grze 
bleni 15 franków. 

Ktoś z grupy słuchaczy i przechod­
niów wyciąga rękę 1 daje 5 franków: 

— Proszę... oto grzebienie... a każde 
mu kupującemu dodaję grzebyczek kie­
szonkowy z pochewką... 

Dwie, trzy ręce wyciągają się ku sprze 
dawcy. Niesłychanie szybkim gestem 
podaje kupującym paczki grzebieni i mó 
wl... mówi bez przerwy. 

— Proszę... śpieszmy się, panie i pa 
nowie, zgromadzenia uliczne są niedo­
zwolone, lada chwila może nadejść poli 
cjant... kto prosi... u, pan... pan też? 

W ciągu dziesięciu niespełna minut 
tuzin grzebieni przewędrował z pudła 
camołefa do kieszeni przechodniów. 

Trick z policjantem użyty w momeu 
cie napięcia sprzedaży podziałał doppin 
gujaco na publiczność. Nieustający ani 
na chwilę potok przekupnia sugestjouuje 
a la longue przygodnego widza i słucha 
cza. Camelot jest artystą w swym fa­
chu... a na bruku paryskim jest ich le-
gjon. 

Siedzisz ot na t. zw. tarasie kawiar­
ni przy bulwarze des Italiens. Gorąca, 
słonce pali, opary benzynowe z tysięcy 
pędzących aut przesycają powietrze 
swoistym zapachem. Obok stolika defi­
lują setki, tysiące przechodniów... pary-
żanic śród nich to rzadkie ptaki. 

Anglicy, amerykanie, brazylijczycy. 
włosi, rosjanie, holendrzy... wieża Ba­
bel. 

...Ktoś staje przy stoliku i wyciąga 
ku tobie małego, białego mopsika. Mop 
sik zaleca się wdzięcznie psią mordą. 
Przekupień zachwala umiejętnie tę no­
wą zabawkę, która polega na dowcipnie 
skonstruowanym łebku mopsa: w wi­
szącą od łebka koszulkę wkłada się rę 
kę i umiejętnie manipulując nadaje za­
bawce pozory żywego psiaka. 

Nawet siedząca obok para nicynsowa 
tych anglików daje sie wziąć na lep 
wymowy i mimiki przekupnia... kupują 
zabawkę dla swej progenitury, ładnej 
złotowłosej dziewczynki, która przy­
swaja sobie w lot kunszt ożywiania mop 
sika. 

Niektóre z tych piesków mają „twa­
rze" podobne łudząco do maski CailJaux 
Inne zaś — do maski Clemenceau etc. 

Nudzić się na ulicy paryskiej nicno-
dobna. Nawet na Pigalle v Clichy. gdzie 
wieczorem odbywa się rcwja cór Koryn 
tu. — 

I tu można podziwiać nadzwyczajne 
mistrzostwo tych petites femmes w o-
cenlaniu przechodnia. 

Jeden rzut oka wystarcza smukłej, 
wymalowanej trójkolorowo Muguette 
czy Dolly (anglomanja i tutaj) do zorjen 
towania się w sytuacj'. 

„Zahacza" swą ofiarę z maestrją 1 
nieomylną celnością. I tu psychologia 
gra główną rolę. 



Str 4. „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

C o nam d a ł o Locarno . 
Polska poza nawiarem paktu reńskiego. —Tylko silny organizm 

gospodarczy może nam zabezpieczyć granice. 
Wielka dyskusja nad expose* ministra Skrzyńskiego w komisji sejmowej do 

spraw zagranicznych. 
Warszawski koresp. „ I I . Republiki" 

telefonuje: 
Sejmowa komisja spraw zagranicz­

nych przystąpiła dziś do dyskusji nad 
ekspose wygłoszonem w ub. tygodniu 
przez ministra spraw zagranicznych w 
sprawie układów locarneńskich. Pierw­
szy zabrał głos pos. Seyda (Z.L.N.), któ­
ry zastanawiając się nad stroną prawno 
polityczną układów, zauważył, iż redak 
cja ich jest tak plastyczna, że umożliwia 
również niebezpieczne interpretacje. — 
Niemcy nie tają tego i z całą świadomo­
ścią dążą do tego. Mówca nie zgadza 
się, jeżeli chodzi o Niemcy z określe­
niem ministra Skrzyńskiego, iż Locarno 
jest fortem prawnym, politycznym i mo­
ralnym, który ma wspomagać pokojowe 
intencje państw, które uczestniczyły w 
konferencji w Locarno. 

Locarno, zdaniem mówcy, jest punk­
tem wyjścia z nowej drogi, ale wejściem 
dla Niemiec na drogę do wzmocnienia 
ofenzywy dyplomatycznej przedewszy­
stkiem przeciwko Polsce. 

Należy powiedzieć prawdę społe­
czeństwu polskiemu. Locarno zabezpie­
cza Europę tylko na okres najbliższy. — 
Natomiast w okresie dalszym potęguje i 
przybliża niebezpieczeństwo. Wszystko, 
co wzmacnia siły niemieckie, wiedzie 
do tego celu. Całe społeczeństwo, a tak 
że cały sejm powinny wytężyć wszyst­
kie siły, aby wzmocnić nasze życie go­
spodarcze, bo tylko wewnętrzna tęży­

zna nasza, będzie owym fortem prawno­
politycznym i moralnym, który zabezpie 
czy nasze granice. 

Na terenie prawno-politycznym mu­
simy domagać się wstąpienia Polski o-
bok Niemiec do rady ligi narodów, jako 
warunku niezbędnego, który w pewnej 
mierze może złagodzić niebezpieczeń­
stwo. 

Poseł Niedziałkowski (P.P.S.), znaj­
duje, że umowy locarneńskie nie są ide­
ałem. Stronnictwo mówcy za najwłaści­
wszą drogę uważa protokuł genewski, 
a Locarno jest do tego protokulu drogą 
okólną. 

W tej chwili zadaniem historycznem 
Polski jest także, by w nowym okresie, 
bez biadań i dąsów, zachować państwo 
polskie nietknięte i dać mu możność roz­
woju jaknajszerszego. Polska może się 
ostać w Europie, o ile się staje pozytyw­
nym czynnikiem pokoju światowego, a 
nie wlokąc się w Ogonie innych państw, 
bo wtedy straci swoje znaczenie i nie 
dostanie się do rady ligi narodów, gdyż 
nasz udział w tęj radzie jest możliwy 
tylko o tyle, o ile nasza polityka nie zbo­
czy od kierunku wyraźnego i szczerego 
popierania prestiżu i rozwoju Hgl naro­
dów. Minusem umów locarneńskich jest 
to, że są to fakty regionalne nie ogólne i 
drugie, że nie są one tak ściśle zespolone 
zzagadnieniem bezpieczeństwa i autotna 
tycznego udzielania pomocy państwu na 
padniętemu 1 nie jest też sformułowane, 
co oznacza państwo napastnicze, tak 

ściśle, jak w protokule genewskim. Roz-
jemslwo jest jedną z korzyści realnych, 
sformułowania w pakcie niemiecko-
polskim zawarte, są też wystarczającą 
platformą prawniczą, na której można 
całość granic Rzeczypospolitej bronić i 
byłoby błędem politycznym, gdybyśmy 
dopuścili do sformułowania wyraźniej 
wykluczającego spory graniczne syste­
mu rozjemstwa, gdybyśmy byli stwier­
dzili, że kwestje te są kwestjami sporne-
mi. Wreszcie mówca oświadcza co do 
sprawy optantów, iż zarządzenia w tej 
mierze były logiczną konsekwencją za­
warcia umów w Locarno. Polityka bo­
wiem nasza musi być uczciwa wobec 
świata. 

Pos. Rudziński (Wyzwolenie), nile po 
dzielą optymizmu p. ministra Skrzyń­
skiego i posła Niedziałkowskiego. Wyni 
Id konferencji w Locarno są raczej za­
przeczeniem zasad protokułu genewskie 
go, niż realizowaniem. — Minister mó­
wił, że Polska weszła do koncernu eu­
ropejskiego, ale w pakcie reńskim Pol­
ski niema. Francja uzyskała gwarancje 
specjalne, ale przepisy co do przemar­
szu demiltaryzacyjnej strefy reńskiej 
są jednakowe dla Francji i Niemiec. — 
Mówca szczegółowo analizuje układy 1 
stwierdza, że dotychczasowy sojusz 
francusko-polskl, został przekreślony.— 
Pakt między Polską a Niemcami nie do­
tyczy ani nic agresji, ani bezsporności 
granic. 

Baczność lokatorzy! 

Zapamiętajcie, iakie stron­
nictwa są za, a jakie pr^' 
ciw wstrzymaniu p o M i e 

komornego. 
Warszawa, 28 p a i ^ ! ? 

Sejmowa komisja prawnicza t0™ 
częła dziś dyskusję nad wnloska"1^ 
sprawie nowelizacji ustawy o oc"r 

lokatorów. W dyskusji posłowie % 
pecki Z.L.N., Bitner Cli. D. i Bro«a 

Piast, wypowiadali sę przeciwko * 
skom P.P.S. i koła żydowskiego, J J ^ 
domagają się wstrzymania podwy*K j 
mornego na czas nieograniczony w JJ*j5j| 
nie na jeden rok, ochrony przy ekj»' 
lokatorów oraz przedłużenia oc W" 
dla lokali fabrycznych do dnia 1 s ł y 

,1,a 1927 r- f la-
Wnioski te popierali posłowie: 

kowskl (Wyzwolenie), Matakfc*1 

(klub Kat. Lud.), Liberman (PPS) '3. 
merstejn (Koło Zyd.). Dyskusji B'e 

CZOI10, 

Niemcy wstrzymuj 
wydalanie optantów 

polskich. 
Berlin, 28 P ^ z l e t 0 l 

Rząd pruski zarządził wstrzymaj t 

szego wydalania optantów P° I s ! c i c 

Niemiec. s, 
Zarządzenie to spowodowane i 

wstrzymaniem wydalenia 3000 09 , 
tów niemieckich, którzy .opuście 
granice Polski przed dniem 1 l i s ł o p 

a rada Ligi obraduje nad projektem paktu bałkańskiego. 
Sofja, 28 października. 

W okolicach Petriczu słychać byjo 
wczoraj między godziną 12 a 13 strzały 
karabinowe i karabinów maszynowych. 
Artylerja grecka bombardowata jedno­
cześnie miasteczko Petrowo, 

Co robi rada Ligi. 
Paryż, 28 października. 

Rada ligi omawiała dzisiaj na tajnem 
posiedzeniu kwestję ewentualnego pro­
jektu paktu bałkańskiego, który byłby 
wzorowany na pakcie reńskim. 

Paryż, 28 października. 
Rada ligi odroczyła swoje posiedze­

nie do czwartku b. t., t. ]. do chwili przy 
puszczalnego nadejścia wyjaśnienia od 
wysłanych na pogranicze bułgarsko-
greckte ekspertów wojskowych, celem 
zbadania sprawy na miejscu. 

Wzajemne oskarżenia. 
Paryż, 28 października. 

Agencja Wschodnia. 

Korespondent „Matin'a", który udał 
się specjalnie na teren operacji grec­
kich na pograniczu bułgarskiem stwier 

dza, że w przeciwieństwie do greków 
bułgarzy nie zajęli najmniejszego na­
wet stanowiska greckiego. 

Przeciwnie, ateńska agencja donosi, 
że komisja, złożona z jednego ofiiceia 
greckiego i jednego bułgarskiego 
stwierdziła, że bułgarzy opanowali kil­
ka strażnic, należących do greków. 

Komisja wojskowa zbada 
przyczynę zatargu. 

Belgrad, 28 paźdizernlka. 
Attache wojskowi przy rządzie ju­

gosłowiańskim, angielski, francuski 1 
włąski otrzymali od swych rządów po­
lecenie udania się nad granicę grecko -
bułgarską, celem zbadania terenu dzia­
łań wojennych stron obu, a w szcze­
gólności położenia istotnego w Pe-
trycy. 

Komisja ta ma za zadanie m. in rów 
nież i określenie przyczyn, na tle któ­
rych wynikł konflikt grecko - buł­
garski. 

Słynny podróżnik polski-Ossendowski 
wyruszył w drogę do Afryki Środkowej. 

Warszawski koresp. „ I I . Republiki" 
telefonuje: 

Wczoraj przy pociągu paryskim, od 
chodzącym o 9-ej wieczorem, żegnało 
grono najbliższych znajomych prof. 
Ossendowskiego i jego małżonkę p. Iwa 
nbwską - Ossendowską, udających się 
dp Afryki Środkowej. 

Prof. Osscndowski oświadczył: 
— Udaje się bezpośrednio do Pa­

ryża. 
— Następnie statkiem udam się do 

Gwinei francuskiej, która będzie bazą 
mojej wyprawy w nr'mniej znane ob­
szary Afryki centralnej. Cała podróż 
potrwa sześć miesięcy. Przez ten czas 

utrzymywać będę kontakt z Warsza­
wą i Polską za pośrednictwem moich 
korespondencji w niektórych pismach. 

I I Urząd Skarbowy 
poda tków i op ła t skarbowych 

w Łodz i . 
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I I Urząd Skarbowy podatków i opłat Skarbowych w Łodzi, p O ^ S y y c b 
aayiii do wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat • s li az| I 1joiiy c 

odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej v v y s z c z c s . 
dłużników, dnia 5 listopada 1925 r., między godz. 10 rano, a 4 popolu a n 

1) Rubinstein Szaja, Piotrkowska 66, 600 mtr. towaru 
Szkurnik M., Chwat L. i Rapoport, Piotrkowska 58, 5 sztuk tO-W 
Zysman Ajzyk, Cegielniana 59, meble 
B-cia Danielak, Cegielniana 51, 400 chustek wigon. 
Sandzer Szymon, Piotrkowska 38, 100 szt towaru 
Spiro, Altman i Abbe, Piotrkowska 48, 30 szt. towaru 
Hiller Józef, Piotrkowska 82, meble 
Abramowicz M., Południowa 20, meble 
Finkelstein A., Południowa 28, 25 szt. towaru 
Majer A., Cegielniana 45, meble i kasa ogniotrwała 
Mandel H. W., Południowa 5, 10 szt. towaru 
Ajbuszyc A., Południowa 20, 50 szt. krzeseł wiedeńskich 
Serebryjski J., Południowa 25, pianino 
Glicenstein i Zylberberg, Zawadzka 12, meble 
Strauch Abram, Piotrkowska 81, 15 chustek 
Zylberszac Nuchem, Piotrkowska 43, 22 szt. towaru 
Fingerhut Szyja, Piotrkowska 55, meble 

io; Wajnrajch Majer i S-ka, Piotrkowska 107, meble ..ja i & e ' 
19) Stock Karol, Piotrkowska 31, materiały apteczne, maszyna do P' s a 

ble biurowe . j 3 pa'1 

Ickowicz Fiszel, Zawadzka 29, 30 skórek z tchórza, 15 boa damsK-
barankowe 
Cygler Sz. Abr., Piotrkowska 17, 2 trajbemie „Siemens" u 

Lubochiński Chaim Ber, Południowa 11, 3 wagi i urządzenie s K I ^ f 6 pa c ? 

Neufeld Jakób, Cegielnana 36, urządzenie biura, 50 kłęb. szpagat"-
pasów do materacy, sprężyny i 1000 ramek 

24) Weinberg I., Piotrkowska 19, meble 
25) Epstein Lajb, Piotrkowska 8, 100 mtr. towaru wełn. 
26) Groskopf L „ Kilińskiego 43, meble i pianino , 
27) Drzewiński K., Kilińskiego 103, 2. tłuczki do tłuczenia kamień' 
28) Kin R., Kilińskiego 44, 50 mtr. towaru 
29) Szymkiewicz I i . , Kilińskiego 42, urządzenie sklepu 
30) Juwen L., Kilińskiego 46, meble i maszyna do szycia 
31) Fingerhut Sz. L., Kilińskiego 46, meble i maszyna do szycia 
32) Kom Fiszel, Piotrkowska 46, meble 

.33) Dawidowicz, Piotrkowska 37, 3 piece szamotowe i waga 
134) Gliksberg P., Cegielniana 45, szafa i maszyna do szycia , ( Vnii 
35) Białogórski L., Cegielniana 49, 40 puszek farby olejnej, 50 szt. raw 
36) Ptasznik .1., Narutowicza 36, meble, urządzenie sklepu i art. kol-
37) Wiślicki Ch. J., Piotrkowska 83, szafa 
38) Lewnton i Szychwarg, Piotrkowska 85, 500 szt. towaru 
39) Pik Chil Majer. Karolewska 50, 2 biurka, waga i stół 
40) Weller Dawid, Przejazd 2, 50 szt. koszul męskich dziennych 
41) Tygier Wolf, Piotrkowska 37, kredens luks. d a ^ y 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzeu 
mienionych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: tA, 
( _ ) podmun£, 

10) 
11) 
12) 
13 
14) 
15) 
16) 
17) 
18) 

20) 

21) 
22) 
23) 

nr 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

\\\\W. 
Dzls: Narcyza 
Jutro: Germ. B. W. 

Wschód słońca o g. 6.04 
Zachód o g. 4.24 
Wsch. księżyca o g. 11.17 
Zachód o g. 7.59 
Długość dnia 8.40 
Ubyło dnia g. 6.0°, 

Względy a tmosfe ryczne , czy f i n a n s o w e ? 
:o:-

Osobiste. 
^ ż i a M a m ^ e n c ler , łodzianin ukończył 
sl|e 'H l ekarski uniwersytetu warszaw 
nisjtC Z o s t a ł Promowany na doktora rycyny. 

Wielka redukcja 
' "Widzewskiej Manufak­

turze". 
JL4* M S f ę d o w i a d u i e m y > zarząd Widzew 
^ Manufaktury postanowił znieść 
l.|QQą zmianę w tkalni, zatrudniającą 
crz , r°botników i trzecią zmianę w 

Z a l t l i . zatrudniającą 300 robotui-
P 

na dwóch najważniejszych odcinkach aż do nastania mrozów. 
Tak twierdzi przewodniczący komitetu budowy ka 

nalizacji, pn wice-prezydent Wojewódzki. 

OWorJ "rzem - C m r ed"kcji J c s t kryzys w 
v ' i e r ; y ś ' e ' o r a z przeładowany skład, za 
r'fj\ir a ? C y towarów na sumę 11 miljo-

W z l oty c h . b 

, nsp. Wojtkiewicz 
^jeżdżą do Ameryki. 

drójyk .Wiadomo, powróci obecnie z po 
% r j n j , ° Stanów Zjednoczonych i Za 
5ZEEO ii E u r ° P y inspektor pracy pierw 
^ieżrU LĘRU i n ż - Bohusiewicz, dokąd 
0̂ZNA • z f undacji Rockefellera dla 

^ ; : " a n i a się z najnowszemi zdobyczą 
^cy, , 1 ̂  hygjeny i bezpieczeństwa 
h Jak• J^myśle. 
h!icy n • d°wiadujemy, ministerstwo 
% c ^ 0 ] e ktuje wysłanie w tym sa-
i ° k W U d o Ameryki okręgowego ta-
Ĵ c 2

 P r a c y p. Wojtkiewicza, wycho 
^żiie- HI o ż e » i a , że jest to specjalnie 
TRJDGJ ULĄ STNLI™ T>MRV W PNLSNŃ — b. 

^ieci niewiadomego 
ni0 pochodzenia 

3 1 bVć w p i s y w a n e do ksiąg 
M stałej ludności . 

\ Hi. . j e d z e n i u magistratu w dniu 27 
•i?'i;i|u n f y i e t o do wiadomości opinję od-
f i ect ^Wnego w sprawie wpisywania 

s t,świadomego pochodzenia do 
f* % i s v l u d n ośc i . Opinja ta stwierdza 

6 na 7

y w a n i e takie jest niedopuszczal-
R̂2FID,DZIE art. 12 p. a „Instrukcji o 

o l "iuu- n i u - Prowadzeniu i utrzymy-
's6i r^ s iąg ludności z dnia 22 listopada 

W " 
£fyuuri

l a l o p i e k i -społecznej oraz biuro 
tu* *a£ 5SCL s t a , e

J otrzymają odpowie 
,.^Cz0n gżenia, celem stosowania wy-

c l 0 w J yyzti opinji oddziału praw-
praktyce. 

BZEKObADAR 

'1 "^popularniejsze czekola 
dy zagraniczne. 

Szanowny Panic Redaktorce! 
W związku z polemiką, która w o-

statnicli czasach toczy się na łamach 
pisma Pańskiego w sprawie kanalizacji 
! wodociągów, mam honor przesłać na­
stępujące uwagi: 

Przedewszystkiem w sprawach fi­
nansowych. 

Zarzuty pod adresem magistratu, ze 
na budowę kanalizacji nie daje pienię­
dzy z funduszów zwyczajnych, są nie­
słuszne, gdyż uchwała rady miejskiej, 
powzięta jednomyślnie w dniu 14 maja 
r. b., wzywa magistrat do użytkowania 
na roboty kanalizacyjne wyłącznie tyl­
ko pieniędzy, otrzymanych z pożyczek. 

Inne sumy mogły być wydane na ten 
cel tylko sposobem zaliczkowym i dla­
tego magistrat zabiegał usilnie, ażeby 
z chwilą wyczerpania pożyczki rządo­
wej otrzymać inne środki na prowadzę 
nie robót kanalizacyjnych. 

Niestety, gwałtowny opór pewnej ka 
tegorjli płatników znacznie opóźnił o 
trzymanie odpowiednich sum ze źródeł 
podatkowych 1 uniemożliwił nam za 
kończenie robót w całkowitym zakre 
sie. 

Wiadomość, jakoby magistrat pie 
niądze, otrzymane z pożyczek, użył na 
inne cele, jest fałszywa, co w dostatecz 
ncj mierze jest uwidocznione w sprawo 
zdaniach, przedstawionych władzom 
nadzorczym. 

MAGISTRAT W DALSZYM CIĄGU 
ZABIEGA, AŻEBY ROBOTY W SEZO­
NIE JESIENNYM BYŁY NADAL PRO­
WADZONE. 

Nie jest zgodnie z prawdą to, co mó 
wl p. r. Rapalski, jakoby na posiedzeniu 
komitetu uchwalono niezwłocznie zlik­
widować roboty kanalizacyjne, a nato­
miast prawdą jest, że postanowiono w 
razie nleznalezienia odpowiednich środ 
ków likwidować roboty — oczywiście 
z dwutygodniowem wymówieniem. 

SPRAWA WYNALEZIENIA ŚROD­
KÓW JEST NA DOBREJ DRODZE I 
PROJEKTOWANE PRZEZ KIEROW­
NICTWO ROBÓT KONTYNUOWANIE 
PRAC KANALIZACYJNYCH NA 2-CH 
U CZĄSTKACH DO NASTANIA MRO­
ZÓW ZOSTAŁO ZDECYDOWANE. 

Pan radny Rapalski' uznał za stosów 
ne potraktować jako żart powołanie się 
moje na względy atmosferyczne. 

Wolno każdemu żartować według 
upodobania, jednakże nic zmienia to po­
staci rzeczy, że 
W CZASIE ŚNIEGU I MROZÓW RO­
BÓT ZIEMNYCH SIE NIE PROWAD7.» 

Obecnie sprawa robót przedstawia 
się w ten sposób: Dotychczas jeszcze 
na wszystkich odcinkach praca trwa. 
Likwiduje się robotę w sposób jak naj-
oględniejszy na trzech odcinkach. W 

początkach listopada pozostaną dwa na} 
ważniejsze odcinki i pozostanie na ro­
botach około 500 robotników. 

Nie ulega kwcstji, że gdyby magi 
strat posiadał odpowiednie fundusze 
mógłby w większym zakresie roboty te 
prowadzić, ale nigdy nie można winić ma 
gistratu, że kryzys ogólny w całym pan 
stwie, a specjalnie w Łodzi, uniemożli­
wił wypełnienie w całej pełni zamierzo 
nych prac. 

W liście radnego Rapalskiego przy 
toczono cały szereg zdań z mcmorjału 
naczelnego inżyniera. 

Memorjal ten na komitecie meryto 
rycznie nic byt rozpatrywany, 

Nie ulega kwestji, że poglądy zawar 
te w memorjalc wywołałyby na komitc 
cie dyskusję. Niesłusznem jest podług 
mego zdania twierdzenie o braku zaufa­
nia wśród dostawców krajowych I za­
granicznych. 

Jasnem jest również że opóźnienia 
w wypłatach zdarzają się w obecnych 
czasach w najpoważniejszych firmach. 
Dobrze zdają sobie z tego sprawę nasi 
dostawcy — co uwidacznia się w listach 
które do nas przesyłają. 

Wreszcie p radny Rapalski twierdzi, 
żc budowa kanalizacji i wodociągów 
jest jakoby manewrem wyborczym rzą 
dzącej większości. Jestem tego zdania, 
że NIE MOŻNA NAZWAĆ MANEW­
REM WYBORCZYM DUŻEJ, POWAŻ 
NEJ I REALNEJ PRACY, KTÓRA W 
DZIEDZINIE KANALIZACJI ZOSTA­
ŁA WYKONANA. 

Wydobyliśmy miasto z zawikłanych 
stosunków, w jakie zostało wtrącon 
przez poprzedni magistrat z powodu 
związania z nieistniejącą firmą na czas 
neograniczony. 

Pchnęliśmy pracę teoretyczną w dzie 
dżinie kanalizacji i wodociągów, stoją 
cą na martwym punkcie. 

Uzyskaliśmy zatwierdzenie władz 

nadzorczych jak jednego tak i drugiego 
projektu. 

Zaangażowaliśmy kierownictwo i per 
soncl techniczny stojący bezwzględnie 
na wysokości zadania. 

Wykonaliśmy olbrzymią pracę tech 
niczną; zakupiliśmy inwentarz i w 
OBECNYM ROKU POMIMO TRUDNO 
ŚCI FINANSOWYCH, POMIMO BAR­
DZO NIEKORZYSTNEGO I DŻDŻY­
STEGO LATA, ZDOŁAMY WYKONAĆ 
2/3 ZAMIERZONEJ PRACY. 

Jeżeli praca ta może być nazwana 
manewrem wyborczym, to byłoby bar­
dzo pożadanem, ażeby więcej tych ma 
newrów wyborczych samorządy miast 
polskich czyniły. 

Natomiast twierdzę, że manewrem 
wyborczym nazwać można alarmowa­
nie bczpodstawowemi wiadomościami o 
rujnującem miasto likwidowaniu robót 
kanalizacyjnych oraz dostarczanie nie­
ścisłych albo wręcz fałszywych wiado 
mości o robotach kanarzacyjnycb. 

W takie działalności dopatrzeć słę 
względów na dobro miasta — bardzo 
trudno. 

Łódź, dnia 27 października 1925 r. 
Inż. W. Wojewódzki, 

przewodniczący Komitatu B-;df>wv 
Kanalizacji i Woicctegow. 

D o n i o s ł a z m i a n a r o z k ł a d u JAZDY TRAARIWÂÓW/ 
-:o: 

„10" i J " l i W i i lo w i s l o i i n o m wi 
Nocne tramwaje kursować będą co 2 0 minut. 

Z dniem jutrzejszym zostaje przedłu 
żona linja tramwajowa 10 i tramwaj ten 
jtchać będzie od Placu Kościelnego do 
mostu kolejowego na Widzewie: tak-
samo do mostu dojeżdżać będzie tram­
waj linji 6. 

Linja ta czynna będzie do gndz. 10 
pół wieczorem tak że ostatni tramwaj 

inji 10 wyjedzie z Placu Kościelnego 
o godz. 21,31. a przyjedzie do mostu o 
godz. 22,15. Linja 6 wyjedzie tramwaj 
ostatni o 21,10 a przyjezdie do kresu 
o 22,10. 

Po godz. Nr i pół wlecz, co 20 minut 
będą kursować pociągi nocne, które bę 
dą dojeżdżać do ul. Koustylucyinel (Wł 
dzewska Manufaktura) dokąd ostatni 
tramwaj wyusrzy z Placu Kościelnego 
o godz. 23,12, a w niedziele i święta o 
23,51. 

Również w celu udogodnienia publi 
czności, dyreckja tramwajów postano­
wiła wprowadzić następujące zmiany: 

Tramwaje, które będą zjeżdżać do re 
mizy z czerwonym światłem •la^przo-
dzie jechać będą przez Plac Wolności 
i Pomorską do remizy o ile jechały ze 
strony Górnego Rynku. Wid7ewa An­
drzeja, zaś tramwaje idące z Placu Ko­
ścielnego, Konstantynowski';] i Pomor­
skiej — jechać będą do remizy przez ul. 
Narutowicza. 

Z dniem 1 listopada wszystkie tram 
waje, które dotychczas miały mstój na 
Placu Kościelnym jechać be:'"> " -•->'. ul. 
Łagiewnicką i stamtąd dookoła Placu 
Bałuckiego z powrotem przez Zgierska 
dr> miasta. 

Wobec tego, że w dniu 1 listopada 
zc względu na święto Wszystkich Swię 
tych wzmaga się ruch na trajnwajaćh, 
idących na cmentarze, linja 3 kursować 
będzie na ul. Srebrzyńską co 5 minut; 
Z ' ' linja nr. 2 jechać będzie również nie 
zależnie od linji nr. 1 na cmentarze, na 
Dołach. b. 

P. Kapusta, 
dyrektor gazowni mie jsk ie j , 

wyjechał zagranicę celem 
zapoznania się z gazow­

nictwem. 
Jak się dowiadujemy, dyrektor ga­

zowni miejskiej p. Kapusta, wyjechał 
wraz z dyrektorem gazowni warszaw­
skiej pp. Świerczewskim i Torżyńskim 
zagranicę, celem obejrzenia najnow­
szych urządzeń gazowni. 

Delegacja zwiedzi Niemcy, Dauję, 
Anglję i Francję, przyczem p. dyrektor 
Kapusta nawiąże kontakt z przemysłów 
cami w celu sfinansowania planu budo­
wy nowoczesnej gazowni miejskiej w 
Łodzi, (b) 

l l j l i i l i ! 

xxxxxxxxxxxxxxx. 



cvtr. '6 „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje dziś po raz 6-ty wspaniale 

S/ystawlone arcydzieło narodowo Zygmunta 
Krasińskiego „Nle-Boska Komedja". Ceny zrze­
szeniowe (od 50 Broszy). 

Jutro również po cenach zrzeszeniowych po 
:nz 10-ty ciesząca sle wlelkiem powodzeniem 
efektowna, sensacyjna komedja Savolr'a — 
.Wielka księżna 1 chłopiec hotelowy". 

W sobotę, o godz. 3 popołudniu na szóstent 
przedstawieniu szkolnem dana bcdzlc po cenach 
najniższych „Nic-Boska Komedja". — Sprzedat 
biletów wyłącznie dla młodzieży szkolnej I Jej 
opiekunów. 

Wieczorem w sobotę, szósta premiera sezo­
nu: rozgłośny utwór znakomitego dramaturga 
włoskiego Ludwika Pirandello „Żywa maska", 
czyli „Henryk IV". W roli tytułowej świetny 

•nrtysta Kazimierz Junosza-Stepowski. W Innych 
rolach: Irena Korecka, Zofja Tatarklewiczównn, 
liloloszczyńskl, Btellcz, Fablslak, Orolickl, Ja­
rocki, Krotkę, Krzemicńskl, Wilczkowski. v -
Sztuka wraz z występem Junoszy będzie oprócz 
premiery grana Jeszcze dwukrotnie: w niedzielę 
vicczorcm oraz we wtorek. 

W niedzielę popołudniu po cenach zniżonych 
„Nle-Boska Komedja". 

TEATR POPULARNY. 
Dzii, w czwartek, dn. 29 b. m. o godz. 8.15 

wieczorem po cenach zniżonych od 50 gr. do 
1.50 gr. po raz ostatni arcywesota krotochwlla 
Arnolda i Bacha „Hiszpańska mucha", pełna 
przekomlcznych sytuacji i powikłań. Udztat bio­
rą panie: Bronowska, Brandtówna, Bartoszew­
ska, oraz panowie: Bielecki, Bolkowskl, Gałecki, 
Górecki, Puchalski, Urbański 1 Zawieyski. 

Jutro w piątek dn. 30 b. m. o godzinie 8.15 
wiecz. premiera świetnej krotochwlll ze śpiewa­
mi „Biedna dziewczyna", która dzięki swym 
nieprzeciętnym walorom odniesie sukces zasłu­
żony. W rolach głównych panie: Bronowska, 
Maasówna, Szczepańska, Zielińska, Rostańska, 
orz panowie: Bielecki, Bolkowskl, Górecki, Ga­
łecki, Moranowlcz, Puchalski, Pilarski, Zawiejski 
i inni. Reżyserował J. Pilarski. Kasa czynna od 
12—3 1 od 5—10 wiecz. (Ogrodowa 18). 

Dzisiejszy „Czwartek literacki" w miejskiej 
oler j i sztuki poświęcony jest twórczości Lu­
dwika Pirandella, którego utwory obiegły zwy­
cięsko teatry Zachodu. 

Znakomity tłumacz 1 znawca włoskiej lite­
ratury, dyrektor teatru miejskiego, p. Bole­

sław Gorczyński, w wykładzie, poprzedzającym 
premierę sobotnią „Henryka IV", a zatytułowa­
nym „Nagie maski współczesnego włoskiego te­
atru", oświetli krytycznie twórczość nowego 
teatru włoskiego. 

Posiadacze biletów rocznych mają wejście 
olgowe. 

„ODEON". 
„Przemytnicy" to starzy, ale nigdy 

nie przestarzali znajomi. 
Role ich interpretują, przecudowni 

duńscy komicy, znani u nas pod pseudo­
nimem Pat i Patachon. 

Niekoronowana ta para władców 
•kranu z tryskającym hiszpańskim hu­
morem w filmie wyświetlanym obecnie 
w kluo-teatrze „Odeonie", przechodzi 
sama siebie. W rozmowie z redaktorem 
największego pisma na świecie londyń­
skiego „The Cinema", przecudowni cl 
artyści oświadczyli, iż .Przemytników" 
uważają za najlepszą swą kreację, cze­
go też dowodem jest przepełniona na 
premierze widownia sympatycznego ki-
no-teatru „Odeon". 

Dopełnia całości doskonały nadpro­
gram amerykański pełen tricków filmo­
wych. 

ODCZYT TADEUSZA-WIENIAWY 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

W piątek, dnia 30 b. m., o godz. 8 w. 
w sali Fllharmonji — Narutowicza 20, 
wygłosi odczyt red. „Wolności" Tade­
usz Wieniawa-Dlugoszowski na temat: 
„Myśl Wolna zagranicą, a u nas". 

Wobec tego, że odczyt na powyższy 
temat nie został wygłoszony przez wy­
mienionego prelegenta, Stow. Wolno­
myślicieli Polskich postanowiło sprzeda 
wać bilety w cenie od 20 gr. do 1 zł. 

Bilety wcześniej do nabycia w księ­
garni Straucha, w sekretariacie stowa­
rzyszenia — Gdańska 87, od 7—9 wlecz. 
\ w dniu odczytu od godz. 11 urzed po­
łudniem. 

Oświadczen ie kupców r z e s z o w s k i c h . 
:o: 

Łódź poKutuje za grzechy inflacyjni 
Ludziom, którzy przyjeżdżali bez grosza w kieszeni i z ledwość 

umieli się podpisać, dawano towar na kredyt. 
Mędzarze sprzedawali nędzarzom, łudząc się ni- r a' 

żem wielkiej fortuny. 
Wielokrotnie występowaliśmy prze­

ciwko małym inflacyjnym firmom, które 
straciwszy po wprowadzeniu złotego 
swój zdobyty na deprecjacji kapitał, by­
ły czynnikiem podkopującym zaufanie do 
ojjółu kupiectwa. 

Niestety częstokroć nie znajdowaliśmy 
poparcia ze strony ogółu kupiectwa, któ 
re uważało, iż każdego kupca choćby nie 
posiadał kapitału, a nawet nie cieszył się 
cpinją solidnego businessmana, należy 
bronić. 

Dzisiaj zbieramy plony tej polityki. 
Główne szeregi „protestantów" któ­

rzy nie płacili w październiku i spotęgo 
wali kryzys, rekrutują się właśnie z tych 
kupców. 

Do karykaturalnych rozmiarów doszły 
oszustwa rzeszowskich kupców z okresu 
inflacyjnego, 

Dopięli tego, iż całe tamtejsze ku-
piectwo stoi pod pręgierzem. 

Obecnie sprawa się wyjaśnia. 
Solidne kupiectwo Rzeszowa nie ma 

nic wspólnego z tą kategorją kupców. 
Dtatcgo też z chęcią umieszczamy wy­
jawienia, nadesłane nam przez zrzesze­
nie kupców i przemysłowców w Rzeszo­
wie, które w pełni dowodzi słuszności na 
szego stanowiska, a zarazem dobitnie wy 
kazujc błędy wielu kupców łódzkich: 

Podpisani kupcy, zgrupowani w „Zrze 
szeniu kupców i przemysłowców w Rze­
szowie" poczuwają się do obowiązku 
sprawę zawieszenia wypłat przez tutej­
szych kupców wyjaśnić: 

Przed wojną istniało, w Rzeszowie, 
mieście liczącem około 25,000 mieszkań 
ców tych kilka podpisanych firm, które 
sprzedawały towary tekstylne miejsco­
wym detaiistom i kupcom okolicznym. 
Rzeszów jako centrum głównej linji kole­
jowej Kraków — Lwów, był znanym ze 
swych bogato zaopatrzonych składów 
tekstylnych, a miasta znacznie większe 
od Rzeszowa jak Przemyśl, Tarnów ł na 
wet Lwów, kryły tutaj swoje potrzeby, 
zakupując znaczną ilość towaru, 

Z powstajniem państwa polskiego i 
zamknięciem granic, otworzyło się dla 
kupców nowe źródło sprowadzania to­
warów tj, 

Łódź, która przez szereg lat skutkiem 
dewaluacji marki polskiej stworzyła egzy 
stencję setkom tysięcy nędzarzy. 

Elementy bez jakiejkolwiek znajo­
mości fachowej, bez podstaw material­
nych, analfabeci, którzy jedynie z mozo­
łem w ostatnich latach podpisać się nie­
czytelnie nauczyli, wyjeżdżali do Łodzi 
dla zakupu towarów i z tych rekrutują 
się dzisiejsze upadłości. 

Podczas gdy, jak wyżej wspomnieliś­
my przed wojną kilku kupców hurto­
wych było w Rzeszowie, teraz mieliśmy 
ich, dzięki Łodzi, kilkuset. 
Pożyczano sobie na podróż pieniądze 

z ładną pieczątką w kieszeni, czyniono 
olbrzymie zakupy w Łodzi 

i jak długo pieniądz nasz się dewaluował 
były to dla Łodzi ,,solidne" firmy. 

Teraz od szeregu miesięcy kupcy ci 

sprzedawali towary niżej ceny k°*ł 

a jeśli ceną konkurować już nie 
sprzedawali na kredyt równym ^ 

dzarzom, którzy dłużej' tej m * * l ^ L $ 

ruch wprawić nie mogli i maszy08 s'° 
musiała. , | 

Jedni z tych bardziej uczciwi • ^ 
to, co przez szereg lat zdobyli. # 
mniej uczciwi chcą się kosztem '"A ^, 
cieli wzbogacić, a ci z obawy u ł r a ł y „, 
lej pretensji, zawierają pi*zymu*ołV 

W 
gody. 

Orgją upadłości ogarnęła X1C\±& 
ców a epidemja ta szerzy się 3 ' J J 

dzień. . <0 
Kres temu zdoła położyć jedy*1, ^ 

dek radykalny, jakim jest doni«' e n J 0 

prokuratorji, otwarcie konkursu B C i ^ 
W przyszłości należy przy 

kredytu zwracać się do zrzsr<z^m ^ 
ców i przemysłowców w Rses*0 ' 
re chętnie informacji udzieli. ^ 

Podpisane firmy istnieją od 1* t t 

dziesięciu- wvwin7nia sie nal c^y c 

y/0' 

t];..Dl wywiązują się 
swych zobowiązań, cieszą się 
zaufaniem w Łodzi i zagranicą, s , 
tego zależy im na tern, by l ó d * 6 

piectwo i przemysł były należyci* 
nic rzeczy poinformowane. 

Z należytem poważaniem: . j , 
1) A. Both, 2) S. Rosenwasser. fl 

Nieder, 4) Ch. W. Bau, 5) S.'W«* j 
J. Holles, 7) J. Feiwcl, 8) E f f . T B f l * 
Karpf, 9) S. Flcischer, 10) Nadel.»: 
11) H. Lubasch. 

Groźba strejku pracowników mieiskielt 
Magistrat krzywdzi swych urzędników 

i wstrzymuje wypłatę głodowych pensji. 
Wczorajsze uchwały zebrania pracowników miejskich. 

Wczoraj odbyło się zebranie człon 
ków sekcji pracowników miejskich przy 
związku pracowników instytucji użytecz 
ności publicznej. 

Po objęciu przewodnictwa przez p. 
Kaczmarskiego dłuższy referat wygłosił 
kierownik związku p. Kowalski, który 
na wstępie nazwał postępowanie magi­
stratu prowokacją pracowników, jjdyż o-
statnio pracownicy są szykanowani w 
magistracie bez litości. 

Magistrat zmienił tak pragmatykę, ie 
obecnie związek zawodowy nie może na 
wet ingerować w sprawach swych człon 
ków, a jedynie po dokonanym fakcie mo 
że interwenjować. 

Jako ilustrację do obecnych stosun­
ków w „robotniczym" magistracie mówca 
przytoczył następujące fakty: magistrat 
przekreślił nominacje pracowników, ro­
botnikom sezonowym zniósł urlopy j in­
ne świadczenia, woźnych szkół miejskich 
zmusza się do 16-togodzlnnego dnia pra­
cy. W wpi talach młejakich magistrat za 
rabia na pracownikach będących na peł 
nem utrzymaniu gdyż pobiera nadmierne 
ceny za to utrzymanie, a ostatnio zmniej 
szył racją mięsa dla chorych i pracowni 
ków, a co najważniejsze, to wstrzymywa 
nie wypłaty pensji pracownikom, którzy 
nieraz z tego powodu głodują, 

Zarząd związku ujmując się za krzyw 
dy pracowników wysyła jedną delegację 
za drugą do magistratu, ale wszystko bez 
skutku, gdyż jeden członek prezydjum 

zrzuca winę na drugiego, a w najlepszym 
razie kończy się na obietnicy ie sprawa 
zostanie rozpatrzona 

Podczas dyskusjj cały szereg mówców 
domaga} się proklamowania strejku, 
Wskazywano że np. w szpitalach mie) 
skich pracownicy zarabiają do 115 zł. 
miesięcznic, nie otrzymują wychodni mi 
mo ie są przeciążeni pracą po przepro­
wadzone] redukcji. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto jedno­
głośnie następującą rezolucję: 

„Zebrani na zebraniu pracownicy 
miejscy wysłuchawszy sprawozdanie za­
rządu z akcji ekonomicznej z magistra­
tem uchwalają: 1) wyrazie zarządowi 
związku uznanie za jego nistrudzoną pra 
cę w obronie pracowników, 2) wyrazić 
magistratowi energiczny protest za jego 
oporne stanowisko w stosunku do żądań 
pracowników, 3) nie odstępować od żą­
dań wysuniętych przez związek a między 
innemi przestrzegania 8-godzinnego dnia 
pracy, ścisłego obliczania poborów niż. 
szym funkcjonariuszom, obniżenia kosz­
tów utrzymania, regularnego wypłacania 
pensji i bezzwrotnej pożyczki na zakupy 
zimowe w wysokości jednomiesięcznej 
pensji, 4) upoważnić zarząd do kontynu­
owania akcji nadal z tern, że o ile inter­
wencja inspektora pracy nie odniesie 
skutku, odwołać się o poparcie do pozo­
stałych sekcji związku i proklamować 
strejk. 

Zebrani po wysłuchaniu referatów 

tkl z powodu traRlcrneJ śmieci rrt* 
wyraźnmy głębokie wspókz" c i e 

DHOiOWfe.L! 
Gimnazjum reslnfRb 

Na miejsce zmarłego 
w Łodzi, "ś. p. Czesława Chr|Ja sa­
skiego, mianowany został s t efan 
.1 . . r\1 V nń7.\. P' -« 3* du Okręgowego m. Łodzi- Varicclf* 
Jarzębskl, który otworzył/ ^a j j 1 

rj? notarialną w dawnym. n ^ f noiarjamą w a<x^y'nA 
przy ulicy Piofrknwskle.LiL-

tyl Wio MICl iN^^ 
postanawiają przystąpić &° l V Szys^ 
przedniem zwołaniu wiecu 
pracowników miejskich W 
szym czasie". 6 c i c 

Następnie uchwalono # ł>« 
pozostałych związków i i c 5 ^ d<* 
cym tygodniu urządzić wso 
jacy wice. (b) 

JO 
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'nterwencja przedsta-
w'cieli miast u władz 

centralnych 
^bywać się winna za po-
5r*dnictwem biura związku 

miast polskich. 
sj Jf»o związku miast polskich w W a r 
«wh 2 w r o c i l ° się do zrzeszonych w 
J * « u miast z okólnikiem w sprawie 
i y ? e n c 3 1 Przedstawicieli poszczegól­

ni miast u wtadz centralnych, 
(j, ̂ racając uwagę na brak koordyna-
jj^zynań l kroków delegatów miast 
Bod?1"!111 z w l a z k u i płynące' stąd nledo-
C i ' S z k o c Hiwe niejednokrotnie dla 
sklei? S p r a w y > biuro związku miast pol-
»sv» ° d k r c ń l a - z c najlepszera wyjście j 
,..y , U aciI Jest korzystanie przez miasta 

W h b i u r a związku, które bezlntereso 
• t a b ł / n I wszelkich uzasadnionych po 

miast. 
% r a z i e Powierzenia biuru jaklcjkol-
\ , ? p r awy, należy przesiać szczególo 
%r °*wletlcnic 1 dokładne sformulo-
DrjŁ(J

 p 0 stulatów miasta, w razie zaś u-
•3"iod • ° ^inicjowania przez miasto 
lorm

 2 l e , n e j akcji, wymagane jest poin-
*%, , n i e b i u r a 0 M przebiegu i osią-

j * 1 * rezultatach. 
} \ \ „ a _y 2aś" poszczególne miasta z u-
ly^ 0 * Wyjątkowe okoliczności uważa-
îcicij t ą m t e n v e n c j ę swych przedsta-

X \\, -U w l a d z centralnych za nlezbed-
Jf*ei , l n t e r e 5 i c miasta leży nawiązanie 
% lZQ A g a t ó w , przybyłych do sto 
îast słeg6 kontaktu ze związkiem 

' Polskich, 
bądź po interwencji, 

l i 

• H 

Dramat w 10-ciu aktach. 

SENSACYJNE 
MOE"PM! 

t^e t i c f 5 1 b a r d z l e * wskazane przed 
>" % $ \ J ą ° r a z P o u l { o i 'mowanie zwiąż 
, \ n . P o" skich o poczynionych wzgl. 
! S o k k r o k a c h . celem ich ewen-

*°>%nuowania przez związek. 

hi PrOto j * " 1 * « • I M t M I U U U L U 
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S

P o r Z y j m ^ e ° d 1 

W- 1 8 — 9 w i e c z . 832-

DANCINGI! 
JAZZBANDY! 

P E 2 . 

'MICHAt 
KERTE5Z 

jikcPARYSKA ZABAWKA" 
LI LI DAM1TA, 

PRiMABALEftyNA WIELKIEJ OPERV P A & y i A . ^ N | 

WVTWÓ*N> S A S C H A . W l E O E N . 

i 
Początek o g. 5 ost. seans o 10. Ork iest ra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

ĴJUskafy majątków i surowych kar 
ą złodziei mienia państwowego i łapowników 

domagają się robotnicy łódzcy. 

' fabrycznych zv iąz-
„Praca". 

nad-L V i \ v V f t c p i e Poruszono sprawę 
?"Veh t y t u clach rządowych l spo-
il ^sic P ^ y c z e i r ł podczas ożywlo-

* c i ' r f^ ' n a t e n t e m a t ł uskarżano 
\u °d ziejstwa uchodzą bezkarnie. 

I 
Dojlidy Witosa i Ży 

z\M Y M , , s k lcgo, oraz cały szereg 
u z'ejstw 

.^chars 
przy dostawach rzą-

s„«v s k „ s l I 

N l i 

nrzyjęto rezolucję, do 
od najwyższych władz 

V o ś c l surowych kar dla mai 
V U h , i c t , k o u S i s k a t y ich majątków 

w J e R 0 napiętnowania, przy 
ogół robotników, by 

— robotnicy, która zdc 
p złodziei monopolowych, śle 
? i a , e ^Pstwa tego rodzaju 

4 1 3 , 1 « władzami. 

Następnie omawiano obecną sytua­
cję w przemyśle, przyczem delegaci do 
magall się wyjaśnienia sprawy zastoju 

redukcji czy są one konieczne, czy 
też wynikają one zc specjalnej polityki 
przemysłowców. 

Dłuższy referat na ten temat wygło 
sił p. Kazimicrczak. który oświadczył, 
że aczkolwiek część winy spada na o-
gólną sytuację w kraju i brak' kredy­
tów dla przemysłu, to jednak lwią, 
część, winy ponoszą przemysłowcy. 

Przemysłowcy, zdaniem mówcy, 
dążą do zrujnowania przemysłu, by na 
tych gruzach zwalić dotychczasowe 
zdobycze socjalne robotników, by 
znieść kasę chorych, urlopy i S-godzin 
ny dzień pracy, aczkolwiek wskutek 
ich lekkomyślnego gospodarowania i 
trwonienia pieniędzy nie ma pracy dla 
wszystkich robotników nawet ua 6 go­
dzin dziennie, b. ' 

Gdy w i e s z , ż e n ie p o t r a f i s z . 

Celował w górę, a zastrzelił chłopca. 
Sąd skazał niefortunnego strzelca na 3 miesiące wię­

zienia za nieumiejętne obchodzenie się z bronią. 
Na wczorajszej kadencji sądu wojsko 

wego pod przewodnictwem majora Ko­
reckiego znalazła się sprawa ogniomi­
strza Wacława łochowskiego, oskarżo­
nego o zabójstwo 15-lctniego chłopca. 

łochowski wraz z żoną swą Geno­
wefą, oraz kuzynem Gruszczyńskim u-
dał się w dniu 24 sierpnia 1925 r. na 
grzyby do lasu Golickiego w gminie Po-
dębice. 

W czasie, gdy kuzyn wraz z jego żo­
na znajdowali się na skraju lasu, ł o ­
chowski udał się w głąb. 

Nagle spostrzegł jakiegoś chłopca, 
który na jego widok począł uciekać. 

T - Stój! — wolni za nim ogniomistrz. 
Chopicc nic zatrzymał się jednak. 
I wówczas ogniomistrz strzeli! doń 

sześciokrotnie raz za razem z belgijskie­
go brauninga. 

.Icdna z kul przeszyła Konopkę, któ­
ry unacil na ziemię. 

Ogniomistrz, widząc upadające ciało, 
rzucił .się na micjisec wypadku-

do 
) 0 -

Nie mógł mu jednak okazać już po­
mocy. Chłopiec pławiąc się we krwi, da 
wał już słabe oznaki życia. Po chwili 
skonał. 

łochowski natychmiast udał się 
policji, gdzie złożył o wypadku oc 
więdnie zameldowanie. 

Na rozprawie sadowej oskarżony Żo 
chowski przyznał się do zarzucanego 
mu czynu. 

— Strzelałem w góre — mówi oskai 
żorjy — jednakie potknąłem się o jakiś 
krzak i kula miast powietrze, przesz? ła 
chłopca! 

Obrońca oskarżonego mecenas Biły] 
powołując się na nieskazitelną prze­
szłość oskarżonego, podkreślił momc:.t\ 
psychologiczne, które przemawiały z.: 
tem. że łochowski nic chciał zablę 
chłopca. 

Sąd wojskowy przechylając siv dc 
wywodów obrońcy, skazał łochow.-'- : 
go na 3 miesiące więzienia za nic 
jętne obchodzenie się z bronią.. da,! 
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Wielki proces Komunistyczny w Łodi 
Funkcjonariusze policji oświetlają rolę poszczególnych podsądnyri 

4 - : • _ , • _ I _ I T - H J I , . , . < I T : _ I I J I I . . . I t> '. L _ I « N _ T _ I . - . R C S - L W trzecim dniu rozpraw, jakie to 
czą się obecnie w łódzkim sądzie okrę 
c-owym, przeciwko 20 oskarżonym o 
działalność antypaństwową, odbywały 
się przesłuchiwania świadków. 

Kilka minut przed gdoz. 10-tą es­
korta policyjna wprowadza na salę os-
każonych. 

Rozlega się dłuższy dewięk dzwon 
ka. Padają słowa woźnego: 

— Sąd idzie, proszę wstać! 
W chwilę potem przewodniczący 

sędzia Herzbeg ogłasza otwarcie roz­
praw. 

Następują przesłuchiwania świad­
ków. 

Pierwszy przed kompletem sędziów 
staje świadek Kwiatkowski st. przodo­
wnik okręgowego urzędu politycznego. 

Zeznaje on w sprawach dotyczących 
oskarżonego Weinrcicha. 

Św. Kwiatkowski móv«l, że widział 
Weinrcicha wychodzącego z lokalu o-
kręgowej komisji związków zawodo­
wych. Począł go śledzić. 

Gdy oskarżony zauważył, iż jest 
śledzony szybkim krokiem udał się 
wzdłuż ul. Wschodniej. Następnie 
wszedł do bramy przechodniego 'domu 
nr. 63, gdzie gc świadek aresztował. 

Weinrelch miał przy sobie paczkę, 
w której znajdowało się około 400 
„walblatów" oraz bloczek wyborczy 
lewicy klasowych związków zawodo­
wych. 

Przewodniczący* Czy świadek zna 
oskarżonego Kogana? 

Św. Kwiatkowski: Znam Kogana, 
jako działacza komunistycznego od ro­
ku 1921 i aresztowałem go wówczas 
wtfdząc w nim jednego z organizatorów 
związku młodzieży komunistycznej. 

świadek kończy swoje zeznania wy 
jaśnieniem, że Kogan jest delegatem Z. 
M K. ,do K. P. K, P. 

W kinie „Syrena". 
Po kilkiimiirafowej przerwie, sad 

przystępuje do wysłuchania zeznań św. 
św. Morawca i Łozińskiego, wywiadów 
ców okręgowego urzędu policji polity­
cznej. 

Zeznają orf okoliczności aresztowa­
nia oskarżonych Appela f Przedbor­
skiego. 

W kinie „Syrena" odbywał silę wlec 
przedwyborczy. Na wiecu tym prze­
mawiał osk. Przedborski, wzywając ze 
branych do glosowania na listę nr. 17, 
wówczas unieważnioną. 

Po skończonym przemówieniu, do 
Przedborskiego doszedł Appel i zamie­
nił z nim kapelusz, a to w celu zmyle­
nia śladu. W chwilę potem obydwu 
aresztowano. 

Z kolei zeznaje st. przód, policji po­
litycznej Kopeć. 

Po aresztowaniu przesłuchiwał on 
A oskażonych, a mianowicie Dmow­
skiego, Awerbuchównę, Kogana i Kauf 
mana. 

Pierwszy podczas badań przyznał bieżono uprzątnięciu 
się do należenia do komunistycznej par wyeh. 
tji i w dłuższym wyjaśnieniu opowie 
dział o przebiegu swego 
życia. 

Trzej następni oskarżeni do inkrymi 
nowanych im czynów nie przyznali się. 

W tem miejscu z ławy oskarżonych 
rozlegają się głosy podsądnych: Awer-
buchówny, Kogana i Kaufmana, zarzu­
cające świadkowi złe obchodzenie słę 
7. nimi podczas badań. 

Następnie wchodzi na salę rozpraw 
p. komisarz Bartel. 

Przewodniczący: Co świadek mo­
że opowiedzieć w tej sprawie? 

Tajemniczy "Jasiek". 
Komisarz Bartel: Już w roku 1923 

okręgowy urząd polityczny posiadał 
szereg danych, że na terenie wojewódz 
twa łódzkiego wśród działaczy komuui 
stycznych wybitną rolę odgrywa nic-
jakiś „Jasiek". 

Po aresztowaniu większości wybit­
niejszych prowodyrów komunizmu oso­
ba „Jaśka" coraz częściej notowana by 
ta w kartotece pol. politycznej. 

Dobrze on jednak był poinformowa­
ny o wszystkich zasadzkach policji, 
mających na celu schwytanie go przy 
jakiejś konspiracyjnej robocie, tak że 
nie zdołano go zdemaskować, ani też 
ustalić jego nazwiska. 

Policja posiadała wiadomości, że 
„Jasiek" wysłany był z okręgu łódz­
kiego na zjazd delegatów 3-ej między 
narodówki i jeszcze bardziej poczęła 
się nim interesować, gdy dowiedziała 
się, że zdawał on sprawozdanie ze 
zjazdu w Łodzi. 

W dniu 26 kwietnia r. ub. odbywał 
się wiec przedwyborczy do kasy cho­
rych zorganizowany przez P. P. S. i 
N. P. R. 

Urząd pol. politycznej, w przekona­
niu, iż na wiecu tym obecni będą ko­
muniści', wydelegowała swych wywia­
dowców, którzy zwrócili uwagę na 
kierownika pochodu, którym był „Ja­
siek". 

Aresztowano go 1 odprowadzono do 
urzędu. Tutaj aresztowany okazał do 
wód osobisty z fotografją na imię Jana 
Ramera. 

Inspektor Niedzielski zarządził na­
tychmiast przeprowadzenie rewizji w 
mieszkaniu aresztowanego przy ulicy 
Narutowicza 40. 

Adw, Paschaski: Jakie dowody obeią 
burzliwego j zające znaleziono przy rewizji u Nomy 

Awerbuchówny? 
Świadek: Znalezione dowody podzie­

lić można na 3 rodzaje: papiery samej 
Awerbuchówny, te które przyniosła do 
niej Róża Orbach, oraz należące do Marji 
Eigerówny. 

Zeznania komisarza Barthla trwały o-
koło półtory godziny. 

Po upływie mniej więcej pół godziny 
organa policyjne były już na miejscu. 

W dalszym ciągu swoich zeznań świa| godz. 4 i pół po południu 
dek daje szczegółowy 'opis przebiegu do 
chodzenia przeciwko Auerbuchównie, 
Kaganowi i Kaufmanowi, a następnie 
przesłuchanie świadka Gasińskiej, służą­
cej w mieszkaniu Chajkinów, u których 
mieszkał Tenenbaum. 

Otóż Gasióska zeznała na śledztwie, 
że Kagan jest tym właśnie, który przy­
chodził do Tenenbauma. 

W tym miejscu następuje pytanie pro 
kuratora oraz obrońców. 

Prokurator: Ile czasu upłynęło od 
chwili aresztowania Tenenbauma do 
chwili przeprowadzenia rewizji w jego 
mieszkaniu? 

Świadek: Tyle, ile wynosi droga pie­
szo przebyta z Wodnego Rynku do okrę 
gowego urzędu policji polit., czyli około 
pół godziny. Dzięki energji i szybkiej 
orjentacji insp. Niedzielskego udało się 
policji w tak krótkim czasie przybyć do 
mieszkania oskarżonego, przez co z&po-

dowodów rzeczo-

Jak zaaresztowano 
oskarżonych. 

Następuje dłuższa przerwa, po której 
zeznaje podkomisarz Janowski. Opowia 
da on o przebiegu aresztowania Tenen­
bauma i Kagana i Kaufmana. 

Gdy policja samochodem przyjechała 
na ul. Narutowicza 40, część wywiadów 
ców weszła na górę do mieszkania Te­
nenbauma, zaś część pozostała na dole 

Przed domem w odległości kilku kro 
ków od bramy aresztowano Kaufmana, 
który przedtem kręcił się po podwórzu, 
spoglądając w górne okna. 

W czasie kiedy policja przeprowadza 
ła rewizję w pokoju Tenenbauma, przy 
drzwiach kuchennych ktoś zadzwonił. 

Świadek otworzył i do mieszkania 
wszedł Kagan. Na widok nieznajomego 
zmieszał się on i nie umiał dać odpowie­
dzi, w jakim celu przybył. 

Prokurator: Co do oskarżonego Wa­
wrzyńskiego jakie świadek może dać wy 
jaśnienia? 

Świadek: Był on członkiem dzielni­
cy śródmiejskiej KPRP., członkiem rady 
robotniczej oraz patronatu nad więźnia­
mi. 

W roku 1923 kandydował do rady 
miejskiej z ramienia związku proletariatu 
wsi i miast. 

W roku 1924 kandydował do rady ka 
sy chorych z listy 17 czyli związków za­
wodowych. 

Czy związki te były partyjne, świadek 
nie wie. 

Adw, Breiter: Czy Pasiak był przewo 
dniczącym komitetu wyborczego? 

Świadek: Nie, faktycznym przewo­
dniczącym był zbiegły dentysta Mtchrow 
ski. Pasiak był tylko członkiem. 

Adw, Breiter: Czy wiadomo świadko | nych. 
wi, że Pasiak parł do utworzenia liisy 
Nr. 17? 

Świadek: Nie. 
Po tych zeznaniach świadka przewo- dc niej. 

dniczący ogłasza przerwę obiadową do dała dlatego, źc uważała J a 

i solidną przez co list ten 

Świadek: Tak, ale po aresztf 
członków kooperatywy „Robotm* -

Następnie zapytuje świadka ^ ' ^ j . 
czyński co do oskarżonego W° ^ 
Na pytanie czy świadek wie, że w ^ 
był mężem zaufania listy Nr. 5 «° 
i senatu pada przecząca odpowie ' . 

Z ławy oskarżonych podnosi s l 

sądny Wawrzyński. , v 
Osk. Wawrzyński: Dlaczego i ^ 

jako przewodniczący dzielnicy*1", ^ i 
skiej, do której według zeznań ^ 
ja miałem należeć nie udzielił .P* 
formacji o mojej działalności? ^ 

Świadek: Nie wiem, czy wo 
żał... 

Osk. Tenenbaum: (powstaje z ^ 
i przerywa). To ja świadkowi P gk 
ze był przewodniczącym Kom* iłetu 

Ja nie ud* 
nicy śródmiejskiej. 

Przewodniczący: 
oskarżonemu głosu. 

Osk. Tenebaum: Przepraszam-

Adw. Kempner: Czy było | a W * j 
chodzenie sądowe z powodu n a l e 

Wawrzyńskiego do rady robotnic?2' ^ 
Świadek: Nie wiem. Dochodzę"1^ 

sprawie patronatu nad więźniami z 
mi się zostało w śledztwie um° r S ° n • 

Incydent. M 
Prokurator: Od czyjej decy^.^ 

leżało pociągnięcie członków W 
do odpowiedzialności? 

CI N -' 

Świadek: Od naczelnika 
Adw. Paschalskl: Składa- /p| 

ciw co' do zadawania świadlw* ^ 
na które odpowiedź znaleźć-" , tt, 
procedurze karnej. 

Nie 
c 

Przewodniczący: 
. - L O S - -

bronie głosu. 
Adw. Paschalskl: Pr ° s z < ? ^'p'-'11 

Raz jeszcze powtarzam, ż e n a 

nie daje odpowiedź P r o C ,'. |̂StraC 
która nakazuje władzom adrra' * 
nym wytoczenie winny"1 

Przerwałem świadkowi, 
gdyz W? 

łem do pytania tego dopuści p. 

aspira!'V 
I A C " 

Z kolei zeznaje św. 
krzewski. W ogólnych zarys« , g t M 

. K 0 L C I " " rakteryzuje on działalność 
na .terenie Łodzi, a nastcp»ic ^1°; 
mówi o działalności każdego z 

Świadek Cecylja O r y ń b J ^ ^ 
nia, iż list pisany przez 
adres Awerbuchówny 'był s '' l V V° 

•;[j(;Vi " J Nazwisko Awer»U**"L" ,0ja iliii' 

Po przerwie w dalszym ciągu zeznaje 
p. komisarz Janowski. 

Adw. Pascbalski: Czy Awerbuchów-
na należała do partji? 

Świadek: Nie. Była członkiem koła 
młodzieży robotniczej, które jest tylko 

' j sekcją partji. 
Adw. Paschalski: A więc przedtem 

Awerbachówna nie figurowała w karto­
tece okręgowego urzędu politycznego? 

Świadek: Nie. 
Adw. Lipszyc: Kiedy powstała rada 

robotnicza i kto w jej skład wchodził? 
Świadek: Dokładnie nie wiem. Przy­

jechałem do Łodzi dopiero w roku 1921. 
Adw. Lipszyc: Kto był organizatorem 

patronatu prawnego? 
Świadek: Nie przypominam sobie. 
Adw. Lipszyc: Czy świadek wie, że 

kooperatywa „Robotnik" zlała się z 
istniejącym dotychczas „Łodzianinem"? 

za ste 
• i i : ' * ' 

wydawać podejrzanym- r | , u ^ 
Dalej zeznawali siostra '/.^"j^k" 

ny, r. Rapalski i słui*ł r a f ' 
Dalszy ciąg rozpraw J z l S 

dżinie 10-ej rano. 
(i 

er 
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Dlaczego Wniesztorg ± J 2 ł 2 ± w Polsce? 
a nki niemieckie wykupują u nas wszystkie weksle Wniesztorgu. 

^sbank otrzymał kredyt w wysokości 75 milj. mk. 
^ ^ e d kilku dniami podaliśmy wiado 
^ o dziwnem stanowisku Wniesztor-
^ Przeniesienia głównego punktu cięż 
* ^ i Z a J t U p 6 w "amufakłury d o Niemiec 
tyto ' U Z korzystnemi warunkami kre 
. w . ofiarowanemi przez tamtejszy 

W • 
^^dzyczasle została potwierdzona 

naszego berlińskiego kores-
W ' 1 : 4 Wniesztorg wycofuje się 
^ ' " s skutek wyraźnego żądania 
^ 6y niemieckich, które finansują 

zakupów sowieckich. 
d0 berlińskie użyły jako pretekstu 
liiJ^s ta.pienia przeciwko zakupom, czy 
iJ* w Polsce, faktu, i i Łódź re-

e sowieckie na rynku 
Wówczas to Sowiety pod pre 

Wstrzymania importu gęsi 
tyi nr' i nV Przeniosły swą podstawę opera 

^ d o Berlina. 
deQ ^'ązku z takim stanem rzeczy je 

w Y^itnych businessmanów łćdz-
*by , y i cchał do Stanów Zjednoczonych 
^lotok Z a p e w n i ć Łodzi dyskonto czy 

rji Ł y d weksli sowieckich. 
^ r ak| C n J C n a ^ c ż y zanotować bardzo 
K w , y s l y c z n y fakt, iż banki niemiec 
R̂L? a l a y do całe] Polski agentów, 

Hsle t f t r - a j ą s i e - wykupić wszystkie 
Co 8. w,»esztorgoskie i dyskontują je 
^yru 5 p r o c - m i e s i ( < c z r i i e i p°dczas 
No , r l l n l e dyskonto bez obliga ko-

N i e 2

p r o c -
l̂oy, 2 a ^ o d j u e mamy tu do czynienia z 

%ą ^ c i * niemiecką, której atuty zo 
î«m ° d p o w i e d n i m czasie rozegrane. 

1 ^ t H i ^ w'docznie nie cą zadowoleni 
^Y, i* p 6 w manufaktury, przez So 
^ l i f t ^ 0 ^ został z początkiem pa-

'l Sn^ ^ano zakupić manufaktury 
"0 doi 
traje 

S S.3 m ^ ^ ^ m c y —3,5 milj., Austrja 

ustal ony. 
0 0 f00 doli 

kraje wypadło: Polska 
larów, z czego la po-

- 5,4 

.2.8 
*}U Wł­ochy _ 8,4 milj., Francja 

% Czechosłowacja — 8,7 milj. 
Z p 0 w

 1 , 9 milj. metrów. 
J * 1 W p ^ S Z c S o wynika, iż wniesztorg 
J j f ó ^ . S c e zakupić o prawie 2 milj. 
( j^wic 1? 0 6 ' ' a n i ż « H w Niemczech. Na 
/° ^iai-ti^b cyfr. pochodzących z bar 

^ych źródeł angielskich, mo 
l l e ć całą akcję banków nie-
Przeciwko przemysłowi łódz-X . 

i ^Jcia , 
l̂ow p o s i a d a poparcie w traktacie 

SĄ Y ^ niemiecko - rosyjskim, który 
p i s a n y w dniu 26 bm. oraz u-

\ • K r t %towej, 
zawartej z Gossban-

" H i ^ ^ największych banków nie -i—j-" " 

. Kott, Ł °eutsche Bank na czele. 
\ % c h niemieckie otwiera Goss 
^ ' k r e d y t w wysokości 75 milj. 
* % c r a lansowania zakupów so. 

LN i n nia być następnie podnie-
N ^ ^ ^ o ś c i 100 milj, marek, 
.^ s,;. uf"wieni a Sowietom ce-

dokonania 
% cfc, U P ° W w dziedzinach prze 

N E B AT R T U I Ą C Y C H ' 
"fi W i gię a

 z n a ć | i ż P r Ł e m y s l nasz 
C ^ 2 6 ^ p u n k ó w , udzielanych 

, się y s ł niemiecki Sowietom, nie 

^a.^ob e c j ą p r"dewszyslkiem rządu 
S 8 0 Poł p r o w a < J z e n i a kraju do tak 
VL p r ^ i e n i a n i e i e s t w s t a n i e P° 

S k u Z ° W > a ' k to czyni rząd nie 
> y . l K l ^ j polityki niebawem od-

V H be, 
r « ń s k i e są w stanie udzielić 

gdyż otrzymały od rządu niemieckiego 
porękę na wszelkie t, zw, ryzyko poli­
tyczne. 

Na wypadek nieprawidłowości w wy 
płatach sowieckich, rząd niemiecki użyje 
wszelkich presji politycznych wobec Mo­
skwy. 

W ten sposób udzielone kredyty fir­
mom niemieckim są następujące: 75 proc 
wysokości faktury otrzymuje firma, któ­
ra sprzedaje Wniesztorgowi, w gotówce 
od syndykatu banków, na pozostałe 25 
proc. należności dostaje weksle kilku­
miesięczne, które może zdyskontować w 
Garantie. und Kreditbank fuer den 
Osten w Berlinie, który, jak wiadomo 
jest własnością Sowietów i niemiecką 
ekspozyturą Gossbanku, 

Ten bank sowiecki ma zastrzeżone 
prawo redyskonta w bankach niemiec-

wiście bez kredytów rząd sowiecki nie 
mógł sprawy tej załatwić. 

Tak w rzeczywistości przedstawia się 
sprawa oziębłości, jaka ostatnia nastą­
piła w handlowych stosunkach z Sowie­
tami. 

Gdyby rząd Grabskiego nie był spo­
wodował załamania się złotego i przez 
cały czas nie prowadził rujnującej polity­
ki gospodarczej, bylibyśmy mogli w bie­
żącym sezonie liczyć na wydatny eks­
port do Rosji. 

Odbiłoby się to korzystnie nie tylko 
na przemyśle włókienniczym, ale rów­
nież na fabrykacji narzędzi rolniczych, 
jakie sprowadzają Sowiety w wielkich 
ilościach. 

W tym samym czasie polscy fabrykan 
ci tej branży dopuszczają weksle do pro-
łetsu z jednej strony, gdyż udzielały kre 

kich, należących do syndykatu. Dzięki dytów jedynie konsumentom krajowym, 
tej organizacji rząd sowiecki, który do­
tychczas znajdował się w bardzo kry-
tycznem położeniu, podobnie jak Polska, 
gdyż nie mógł finansować eksportu zbo­
ża, będzie mógł wybrnąć z sytuacji. 

Chłopi rosyjscy nie chcieli sprzeda­
wać zboża za pieniądze, tylko wzamian 
żądali artykułów przemysłowych, oczy-

a z drugiej strony, nie są w stanie eks­
portować wobec niemożności udzielania 
kredytów zagranicy. 

Powodzenie intryg niemieckich i mą­
cenie naszych stosunków z sowietami mo 
że być śmiało określone jako jeden ze 
skutków polityki rządów p. Grabskiego. 

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
.lak donoszą nam z poszczególnych 

województw, w kraju istnieje zapotrze­
bowanie na manufakturę. Gdyby rolnik 
osiągnął lepsze ceny za swoje produk­
ty, sezon manufakturowy przestawiałby 
się pomyślnie, gdyż w roku zeszłym 
sezon zimowy zawiódł w zupełności. 

Na wsi jest więc zapotrzebowanie na 
manufakturę. 

Zasadniczo trzeba przyznać, iż w 
stosunku do zeszłćgo roku sytuacja na 
rynku manufakturowym nieco poprawi­
ła się. W zeszłym roku o tym czasie 
kupcy wzbraniali się czynienia zaku­
pów, obecnie jednak istnieje chęć czy­

nienia obrotów, hamowania jednak fak­
tycznym stanem rynku oraz ostatnie-
ml złemi doświadczeniami z dokonywa­
nia zakupów spekulacyjnych. 

W Łodzi daje się odczuwać brak naj 
głównlejszego obecnie artykułu, jakim 
jest „sybir". 

W poniedziałek, wtorek i środę za­
kupy ze strony kupców prowincjonal­
nych były niewielkie. Wzmagają się one 
zazwyczaj z końcem tygodnia, gdyż kup 
cy prowincjonalni gotówkę, uzyskaną 
ze sprzedaży w pierwszych dniach ty­
godnia, zużytkowują na zakupy w Łodzi 

Zwyżka kursu akcji włókienniczych 
cukrowych i węglowych 

na giełdzie warszawskiej. 
Od 2-ej połowy września rb. na gieł­

dach warszawskich daje się zauważyć 
stopniowa zwyżka kursu akcji. 

Gdy w trzecim tygodniu września 
wskaźnik ogólny opracowany przez gł. 
uiząd statystyczny akcji wynosił 10,81, w 

ostatnim tygodniu września podniósł się 
na 10,%, w pierwszym tygodniu paździer 
nika na 11,31, w drugim tygodniu na 
11,52, w trzecim tygodniu na 12,37. 

Zwyżka dotyczy szczególnie akcji cu 
krowych, węglowych i włókienniczych. 

ych kredytów Sowietom, 

Mianowania w Banku Han­
dlowym w Łodzi. 

P. Józef Kalinowski został zamiano­
wany wicedyrektorem, p. Maksymiljan 
Winter inspektorem oddziałów, a p. Jan 
Mcżnichl dyrektorem oddziph v Rado 
mi u. 

Górnośląski C a r : 
Handlowy 

pozbawiony praw dewizowych. 
Górnośląski Bank Handlowy został 

pozbawiony praw banku dewizowego. 
Niezależnie od tego wdrożono przeciwko 
władzom banku dochodzenie karne za 
zasłanianie się nieistniejącem zarządze­
niem ministerstwa skarbu w celu uchylę 
nia się od regulowani: zobowiązań za­
granicznych banku. 

Nadzór sądowy. 
Fabryka chustek, Ch. M. Zylbcrmana 

Cegielniana 3, została oddana pod nad­
zór sądowy. 

się poprawia! 
Paryż, 27 października. 

Dziś na międzynarodowych rynkach 
pieniężnych kurs franka francuskiego 
podniósł się o kilka procent. 

Frank 

Dolary 
GOTÓWKA. 

6,02 
CZEKI. 

Belgja 26,97 
Holandja 241,72 i pół 
Londyn 29,10 
Nowy Jork 5,98 
Paryż 25,00 

Praga 17,80 
Szwajcarja 115,75 
Wiedeń 84,60 
Włochy 23,75 1 pół 
Sztokholm 160,82 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 4,90 — 5,00 
Bank handlowy 2,50 — 2,55 
Bank zachodni 1,25 
Spiess 2, 2,05 
Chodorów 4,— 
Cukier 1,55 — 1,50 
Węgiel 1,38 - - 1.31 
Nobel 1,10 
Lilpop 0,46 — 0,47 
Modrzejów 2,30 — 2«20 
Norblin 0,78 
Ostrowieckie 4.10 — 4,00 
Starachowice 1,00 
Zawiercie 7 — 7,20 
Żyrardów 5, 35 — 5,40 
łiaberbusch 4,55 
Żegluga 0,14 

GAZ 
to czystotć. wygoda, oszczędność i bygiena. 

Dnia 27 października r. b. odbył się 
w sali pokazów przy Sklepie Gazowni 
4-ty pokaz gotowania na gazie. 

Na kuchni 2-płom., t. zw. mieszczań­
skiej, ugotowano obiad na 6 osób w na­
czyniach aluminiowych piętrowych, mia 
nowicie: zupę cytrynową, ryż, kompot 
z jabłek, kalafior i-zagrzano równocześ­
nie na tej kuchni 2 litry wody do zmy­
wania naczyń przy zużyciu 260 litrów 
gazu. Ugotowanie tego obiadu koszto­
wało przy obecnej cenie gazu 10 złotych 
za 1000 st. sześć. (1000 st. sześć, równe 
28300 litrów) 

9,18 GROSZY. 
W osobnym piekarniaku upieczono 3 

kg. polędwicy bez użycia tłuszczu, na» co 
zużyto 1050 litrów gazu. Koszt upiecze­
nia wyniósł więc 

37,05 GROSZY. 
Następnie w piekarniaku kuchni szał 

kowej upieczono placek z jabłkami z 
4Q0 gr. mąki przy zużyciu 464 litrów ga­
zu, czyli za 

16,38 GROSZY. 
Na palniku kuchenki upieczono w a-

paracie francuskim „Le Prodige'- (no­
wość), piernik toruński z 450 gr. mąki 
przy zużyciu 118 litrów gazu, czyli za 

4,16 GROSZY. 
Koszt całego gotowania, siiuiż 1 ' 

pieczenia wyniósł 
66.77 GROSZY, 

przy zużyciu 1892 litrów gazu. 
Potrawy przygotowano iw KUkii 

kuchniach dlatego, żeby wykazać k o s 7 : 
przyrządzenia każdej potrawy odchio; 
nie. Rozumie się. że to wszystko można 
przyrządzić na jednej kuchni szafkowej, 

Wyniki gotowania zostały protoku-
larnie stwierdzone podpisami óBccnyah 
na pokazie. 

Najbliższy pokaz gotowania m gazfc 
odbędzie się we wtorek, dnia 3 listrrąd)! 
r. b .0 godz. S-tej p o p o ł u d n i u . 

Bezpłatne bilety wejścia wydajr co­
dziennie Sklep Gazowni, ulica Piotrko^ 
ska nr. 40. 

Czytajcie 
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Arcydzieło ostatniej produkcji francuskiej! 

i i 
PR 7 Fil 
I I I H l i i U 

M o n u m e n t a l n y d r a m a t m o r s k i w 9 aktach pod ług n a j n o w s z e j powie 

SMUDĘ FARRERA JEIŁŁE d'ARNES" 
autora głośnej powieści „Markiza Jorisaka" (Bitwa pod C z U S Z i l T f ó ) 

Realizacja: lacąues de Baronceln* 

W roli głównej: 

N o w a g w i a z d a f i l m o w a , ros janka 

NINA VANN 
Wspaniała orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 
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P r * y m u s o w e l icytacje 
^ MAGISTRAT MIASTA ŁODZI — WYDZIAŁ PODAT-

- Podaje NLNLEJSZEM do WIADOMOŚCI, ZE 
tana ^ P A Ź D Z I E R » I K A rb. MIĘDZY GODZ. 9-TĄ 
p, ~" a 4-*a. Po POŁUDNIU ODBĘDĄ SIĘ LICYTACJE 

M̂USOWE RUCHOMOŚCI NIŻEJ PODANYCH OSÓB 
"''wpłacone PODATKI: 

Q n I u 29 października między godz. 9-tą rano, 
a 4-TQ popołudniu. 

; Aronwald M., NOWOCEGICLNLANA 17, 
A ^ L, NOWOCEGICLNLANA 14. SZAFA, 

. 3 "ZESTA. 

kredens. 
3 stoliki, 

4. Berni"!"^' Nowocegielnlana 17. szafa. 
5. Brajt-., S " Nowoceglclnlana 10, kredens. 
6. B U t l z , i n A-Naplórkowskiego 27-29, szafa. 
7. Beck A * I ? Narutowicza 3 2 < zegar, 

toniin ' P o d , e 4 n a 12-14. kredens, zegar, o-

<IA,7V 2 K R" S E R-
12 u •'•Pańska 77, fortepian, otomana, 
BIDER K A N A P A - 4 F O T E I E -
•"ana A " Z a k a t n a 5 9 - ° 3 . kredens, oto-
se|, {'. , S z a f y - tremo, zegar, 2 kapy, 10 krze-

l 0 , Berndt H r a m o , o n ' o b r a z « leżanka. 
' targowa 17, kredens, pomocnik. . *Uar 

• Ch 

12. Q ' c ' n s k l A„ Nowocegiclnlana 24, kredens. 

Moliki*'"8 N o v v o c e B i e m i a n a 1 7 > 2 n o c n c 

15. CCJBC' Nowocegielnlana 14, szafa tremo 
in L,et l - Piotrkowska 247, szafa, 3 kapy, 

6 L . ' 0 r l a 23, szafa, otomana, stół, obrus, 
17, c ^ z c s e l -

h|Ur, T Kilińskiego 96, otomana, kredens, 

"( ie i C 2 y k ^ N o w o c c g ) e I n i a n a 1 2 ( bibljote-

bila. d e n s ' t r e m o -
*'Donm 1 L " Nowocegiclnlana 7, szafa. 

Dy , a n ° * a H., Skwerowa 20. 2 szafy, 2 ka 
*1. Dain ' k a * s t 6 1 - 3 krzesła, zegar, żyrandol. 
2*.En ' a n , T - , Przejazd 69, otomana, 
fc. Eln^ V,' nowocegiclnlana 14, szafka nocna. 

ela • Kilińskiego 126, maszyna do szy-
p fe i ikM e n S ' s z a f k a ' w a s a ' 
krM. Z - Nowocegielnlana 19, tremo, 

25. p,s

acns. 

^ ^ n k u N o w o c c t f e l iHana 1 8« zegar. 
^ p6ldhl A " N a™'owicza 35. pianino. 
ł
 f^ziu l" Narutowicza 23, szafa, zegar. 

Pt*«kl i " N aP l ó rkowskiego 23. zegar. 
^ 0owe Narutowicza 3, urządzenie skle-

^ Paj^1'1 Piotrkowska 200, kredens. 
\ D̂IT* p i o t r k o w s k a 1 6 4 « kredens. 
t ^ r a dn a n ^ " Targowa 4 1 • kredens, szafa. 
*• Qa.L "Nowocegiclniana 31, zegar. JARSKI c — 
>» Nowocegielnlana 19, kredens, 
J O o f c j o szycia. 
39 ^oldlt0 Nowocegielnlana 18, szafa, 
to ^°^farh Nowocegielnlana 18, kredens. 
1i ^r0sm ^ " nowocegielnlana 14. tremo. 

QeladE

AVV" Narutowicza 1 M t - towaru. 
1?'wclni^C'a' Traugutta 5, 150 szt. towaru U0(J|. 

, . C z M - Napiórkowskiego 27-29, kre-

K FASONaD
 R " Na>"utowlcza 9, 80 lasek, 20 pa-

Q c ldbaM 
^ " la . J - ' Moniuszki 11, maszyna do pi­
te Ulicki e 
1? ̂ oldbe Miedziana 5, kredens. 

QtMak i Z - ' P i o t r k o w s k a 1 9 9 ' 7 0 czółenek. 
it^iir i Zachodnia 68, otomana, lustro, 
\ S zegar, 
u' ^och6nv;'' P l o l r k o w s k a 211, pianino. 

' *lajpcr

 r s H., Nowocegiclnlana 18, zegar, 
jj '̂e^c n M., Nowocegielnlana 12, tremo, 
12 ^ C r c S* 

^"'ber1''™ O w o c e gle ln lana 7, kredens, szafa. 
ła^Dow p'otrkowska 148, urządzenie 

dens a * Z a r " e n ho f fa 6, szafa, tremo, 
, ltsibe S ? a , k ' n o c n e -

55 , Jla W1"' Sienkiewicza 4, kasa ognio-
' V j ^ b ' u r k a . szafa. 

^ l t * a r , pfzcdzalnlana 83, szafa, komoda, 
, ! l l 5 lib0Jn n , o f o n> maszyna do szycia. 

alcUbn„, A-« Nowocegielnlana 31, szafa. 

maszyna do 

, l a«e Ko. 

5U C l a-s>j/-V R«owska 103, 

fot 8, maszyna do szycia, 
l , a r y , warsztat tkacki, 

ceglclnlana 33, 
oceglelniana 33, kredens 

* . j ° * l c 8 ET o t o m a n a . kredens. 
s >

5 > l k S I',' NAP'órkowsklego 9, szafa. 
«0. va,». 2 K " N A ^ 

K! Y S Z<* M T L M T Y > 

ot. J l l lcr er N o woceglclnlana 33, kredens. 
C.I>ana ' N ° w o 

« •JIBlW***iaił M N o w °cegle!nlana 31, szafa. 
' V' t r crn n

 N o x v o c e K ' e l n i a n a 18, kredens, 
.ko V z o ^ s k i p 
^ KR

 S Z a f a . r"' Napiórkowskiego 7, blur-
C t , l b « ! r S L vt 

t. h 3 no^' N a r u t ° w l c z a 31, garderoba, 

BLB'IIOSA

RK°*SKA
 1 7 1 ' e a r d " o b a , to-

H ' n , a Szvn, . i , l r k 0 , "'nywalnia, kre. 
«5 

m...«hs , i . ' . -Narutowicza Ol. tn*\oU rutowicza 91, toaleta. 
Daszyn ' N o v v occ E iclniana 7, bleliź-

71. Milsztajn Sz., Narutowicza 31, szafa, lustro, 
stół, 6 krzeseł. 

72. Manase G., Wólczańska 198-200, kasa ognio­
trwała, 2 stoły kontuar. 

73. Makowerowa D., Wólczańska 117, szafa, 
fortepian, kredens, toaleta. 

74. Moszkowicz I., Narutowicza 56, kredens. 
75. Minc M., Sienkiewicza 6, szafa. 
76. Minc A., Przejazd 30, meble. 
77. Moliński T., Żelazna 18, szafa. 
78. Olsztajn S., Narutowicza 29, stół, 4 krzesła. 
80. Perka! S., Nowocegielnlana 19, pianino. 
81. Pruszynowski W., Nowocegiclnlana 18, sza­

fa, 2 fotele. 
82. Pietruszka Z., Nawrot 50. urządzenie w 

sklepie. 2 szafy. 
83. Pacson n„ Narutowicza 21. zegar. 
84. Pinkus A., Ccgielniana 8, szafa. 
85. Rozenberg J., Nowocegielnlana 19, tremo, 

kredens, biurko, otomana. 
86. Rukalski B., Nowocegielnlana 12, otomana, 

tremo, kredens. 
87. Rożen J., Nowocegielnlana 10, lustro. 
88. Russak Sz., Narutowicza 12, urządzenie 

w sklepie. 
S9. Rozensztrauch Ch., Napiórkowskiego 27-29, 

szafa. 
90. Radke Z., Narutowicza 18, 1 szt. towaiu 

wełnianego. 
9». Rozcnblum S., Narutowicza 9, 24 but. likieru 

50 but. spirytusu, 30 but. likieru. 
92. Sofjan .1., Nowocegielnlana 17, kanapa. 
93. Szlamowlcz I.. Nowocegielnlana 18, 2 nocne 

stoliki. 
94. Segalowlcz C , Nowocegielnlana 17, szafa. 
95. SuchowolskI R., Nowocegielnlana 10 .Szafa. 
96 Salamończyk A., Nowocegielnlana 7, toaleta 
97. Sad Sz., Nowocegiclniana 6, waga, szafa. 
98. Szplro A., Narutowicza 30, maszyna do 

szycia. 
99. Szplro H., Ks. Skorupki 13, pianino, kredens, 

pomocnik, zegar, stół. 
100. Sztajgert E., Wólczańska 188, 2 szafy, umy­

walka, otomana, fortepian, dywan, otomana, 
kredens, 4 fotele, 4 krzesła, stolik, kanapa. 

101. Serakowiak A., Napiórkowskiego 9, szafa. 
102. Sobczyński L., Napiórkowskiego 9, 5 klg. 

tytoniu. 
103. Salman L., Nawrot 52, 2 szafy. 
104. Sumlraj A., Narutowicza 29, lustro. 
105. Szpiegelman A.. Narutowicza 9, 30 albumów, 

20 kł. szpagatu. 
lOfi. Szmuszkowicz S., Piotrkowska 83, pianino. 
107. Szmulewlcz Sz., Kilińskiego 64, kredens, 

pomocnik, zegar. 
108. Szaniawski T., Nawrot 1, lustro, otomana, 

stół, kasa. 
109. Tykoclncr M., Narutowicza 32, kredens, ka­

napa, stół, 12 krzeseł. 
110. Tepfcr I., Napiórkowskiego 9, kredens. 
111. Warcman I., Nowocegielnlana 31, kredens, 

otomana, stół. 
112. Wald J., Nowoceglclnlana 12, pianino. 
113. Wizel L., Nowocegielnlana 7. 2 fotele, 

5 krzeseł. 
114. Wojdysławski Sz., Nowocegielnlana 6, oto­

mana, szafa, stół, obrus, 6 krzeseł. 
115. Wolf M., Narutowicza 8, kredens. 
116. Wajs H„ Narutowicza 35, zegar, otomana. 
117. Wulfson Tow. Akc, Piotrkowska 78, kasa 
ogniotrwała, 3000 mtr. towaru wełnianego. 
118. Wajngarten S„ Prez. Narutowicza 9, lustro, 

3 mtr. towaru. 
119. Werdygier I., Piotrkowska 39, 48 paczek 

przędzy, 125 klg. przędzy, kasa ogniotrwała, 
biurko, stół, 3 krzesła, foteL 

120. Wolf J., Andrzeja 29, kredens, zegar, gar­
deroba, maszyna do szycia. 

121. Wlndkop J.. Piotrkowska 142, kredens. 
122. Żóraw I., Nowocegielnlana 10, szafa, bic'lż-

nlarka. 
123. Zieliński f., Przejazd 59, 30 kl.g. mydła, pół 

worka grochu, pół worka kaszy, pół worka 
orzechów. 

124. Zygadlcwicz R., Rzgowska 74, fortepian, 
.30 krzeseł. 

125. Zaft A., Juljusza 13, 260 szt. towaru wełn. 
126. Hesse F., Andrzeja 1, 60 palt jesiennych. 

W dniu 30 października między godz 9.-tq rano 
a 4-ta popołudniu. 

1. Anszelowicz I., Podrzeczna 9, szafa. 
2. Abramson ' Hcllerowa, Piotrkowska 64, ma-

szyna do pisania. 
3. Baranowski J., Piotrkowska 109, biurko. 
4. Blumenfeid j . , Nowomiejska 11, kreden-; 
5. BlaszczyńsK' H. Nawroc 92, kredens! 

|« 6. Booitiifkl A . Drewnowska 18-20, kredens 
stół. 

7. Ea^elman H., Narutowicza 23, k.edens, po­
mocnik. ;egar, 2 >?afy, lustro, t .ulca. 

8. Bugajski A., Ccgielniana 9, tremo, biurko 
9. Bożych K., Brzezińska 40, towar szewiot. 

10. Blusztajn B-, Konstantynowska 59. zesar. 
11. Berger L., Nowoceglclnlana 22, szafa. 
12. Bajgclman H., Narutowicza' 1, szala, bulct 

aparat do piwa, 26 stolików, 60 krzeseł, 
60 but. likieru. . 

13. Ciuk W.. Piotrkowska 73, 3 szt. bostonu. 
14. Cukier B., Brzezińska 98, palto, szafa. 
15. Cytrynowicz P., Wolborska 31, 'maszyna do 

szycia, kredons. 
16. Dudklcwlcz D., Pusta 7, 38 szt. przędzy. 
17. Epsztajn I., Węglowa 8, 40 pud. drzewa. 

18. Edelman L., Południowa 18, szafa. 
19. Fiszel Fajn, Aleksandrowska 26, kasa ognio­

trwała. 
20. Fiszer J., Konstantynowska 54, zegar. 
21. Oelade L., Piramowicza 4, szafa, lustro, 

stolik. 
22. Grynwald A., Brzezińska 5, szafa, kredens, 

szafa kuchenna, stół, lustro. 
23. Goldsztajn H., Zawadzka 39, szafa. 
25. Glazer M., Zielona 5, biurko, kanapa, szafa, 

3 fotele. 
26. Gier O., Żelazna 9b, lustro. 
27. Grasgrin W., Nawrot 39, kredens. 
28. Goldman A., Zgierska 12, kredens, szafka, 

lustro. 
29. Krygier H., Konstantynowska 78, 2 szafy. 
30. Grynbaum Sz.. Główna 62, 2 szafy. 
31. Granek Sz., Wschodnia 25, szafa, zegar. 
32. Goldlust F., Ccgielniana 6, lustro. 
33. Gliksman R., Wschodnia 31, zegar. 
34. Mamcr J., Sienkiewicza 39, kasa. 
35. Helmer J., Południowa 9, lustro. 
36. Herszberg M., Ogrodowa 8, obrus. 
37. Hensz A., Gdańska 140, kredens. 
38. Helmer A., Kilińskiego 44, biurko. 
39. Holcman M.. Pusta 6, 2 klg. przędzy. 
41. Hanalewlcz H., Nowomiejska 17, kredens. 
42. Holcszuer A., Gdańska 123, szafa, kredens. 
43. Jakubowicz L., Piotrkowska 37, lustro. 
44. Jakubowicz E., Piotrkowska 13. szafka. 
45. Janiszewski R., Ewanglelicka 9, zegar. 
46. Jaguś W., Konstantynowska 13, szafa. 

Korzeniowski J., Złota 12, szafa. 
Karmazyn M., Cegielniana 5, zegar. 
Krakowski Sz., Północna 7, 2 swetry, stół, 

4 krzesła. 
Kajfer P., Piotrkowska 14, 2 chustki. 

51. Książę A., Północna 7, zegar. 
52. Kalińska M., Północna 7, szafa. 
?3. Kon I., Pomorska 67, maszyna do szycia, 

szafa, zegar, tremo, szafa, stół, 6 krzeseł, 
otomana, tremo, kredens. 

54. Kaczmarek N., Brzeska 9, szafa. 
55. Kirst 1 Kajzcr, Kilińskiego 91-95, lustro. 
5i . Kruiman H., Wólczańska 91, kozetka, 2 sto­

liki nocne. 
57. Kcpsz 1 Kantorowlcz, Cymera 31, 2 stoły. 
58. Karmazyn L., Bałucki Rynek 10, szafa. 
59. Kremer H., Kamienna 15, otomana". 
60. Krajzer J., Mickiewicza 7, toaleta. 

61. Krajcer J., Mickiewicza 7, maszyna do szycia 
62. KostrzewskI W., Głucha 4, szafa, maszyna 

do szycia. 
63. Klaczko Pn Gdańska 77, stół. 
64. Kenig A., Wólczańska 260, szafa. 
65. Kordas K., Piotrkowska 125, szafa. 
66. Kostenko J., Zawadzka 30, biurko. 
67. Kapelusz D„ Nowomiejska 21, szafa. 
68. Laufer W., Górna 13, szafa. 
70. Lipman K., Piramowicza 11, zegar. 
71. Lewkowicz P., Targowa 38, garderoba. 
72. Landau P., Północna 11, kredens, zegar. 
73. Lwów J., Gdańska 81, maszyna do pisania. 
74. Łomanlec Ł., Brzezińska 9, szafa. 
75. Mróz A., Konstantynowska 47, szafa. 
77. Milker A., Piotrkowska 15, otomana. 
78. Mikołajczyk M., Piotrkowska 13, 10 pudełek 

sardynek. 

47. 
48. 
49. 

50. 

79. Majewlcz St., Południowa 6, kanapa. 
80. Marczewska A., Rzgowska 73. 2 kapy, o-

brus. stół, zegar, kanapa. 
81. Mospinek H., Niska 8, szafa. 
82. Makówka P., Rzgowska 39, biurko. 
93. Matjaszewskl J., Nowozarzewska 25, waga. 
84. Nojfcld M., Pomorska 4, lustro. 
85. Nowicki 1 S-ka, Piotrkowska 129, urządze­

nie biurowe. 
86. Nadel P., Lipowa 27, kredens. 
87. Najman N M Zachodnia 33, lustro. 
88. Nitka M M Pańska 8, 10 futer barankowych. 
89. Olczak W , Przejazd 84, szafa. 
90. Orzechowski R., Zgierska 51, kredens 
91. Pfajfer L., Piotrkowska 147, 5 krzeseł 
92. Piotrkowski R., Ogrodowa 3, zegar. 
93. Pietrzyński J., Wawelska 3, kredens. 
94. Piotrowski M., Łączna 47, szafa. 
95. Prach Sz., Rybna 5, zegar. 
96. Prach Z., Zgierska 18, lustro. 
97. Pechman T., Nowozarzewska 18, waga. 

komplet ciężarków, 2 bufety. 
98. Pletrych G., WIznera 12, szafy. 
99. Prascl M., Pańska 39, szafa, bufet. 

100. Rajter M., Młynarska 14, kredens. 
101. Rozental J., Piotrkowska 116, biurko 
102. Rudzlckl F , Sporna 33, zegar. 
103. Rajsfeld J., Zachodnia 57, fortepian. 
104. Rotenberg F , Jakuba 5, kredens, szafa. 
105. Rotberg 1 Szarf, 6 Sierpnia 25, biurko, waga. 
106. Rozenberg Ch^ Kilińskiego 6, szafa. 
107. Rozental J , Rzgowska 3, lustro. 
108. Rozenblum S., Nowomiejska 19, biurko. 
110. Siekierski K., Andrzeja 16, tremo. 
111. Sosinowa J , Włodzimierska 18, maszyna 

do szycia. 
112. Sal mian R, Północna 19, szafa. 
113. Szer IL, Kilińskiego 41, kredens otomana. 
114. Samborek J„ Zachodnia U , 8 koszyków. 
115. Szurek M., Północna 26. szafa, biblioteka. 
116. Szyktanc A„ Napiórkowskiego 28, aparat 

do piwa. 
117. Toporek L , Nowomiejska 5, 8 tuz. skarpetek 
118. Wrońska Sz., Wschodnia 54, stół. 
119. Majzler Ł , Zielona 6, 5 maszyn do szycia. 
120. Wajęrman J - Solna 12, szafa. 
121. Wołkowicz S^ Goplańska 19, szafa, kredens 
122. Wojtasik M., Targowa 25, stół. 2 krzesła, 

lustro, komoda. 
123. Wygodzki D„ Nowocegielnlana 52, maszyna 

do szycia 
124. Wojdysławski S- Piotrkowska 218, 7 mtr. 

towaru bawełnianego. 
125. Walczyński R., Piotrkowska 90, stół. 
126. Wajs Wólczańska 63, maszyna do szycia 
127. Wrona M., Sz. Pabjanicka 48. bufet. 
128. Włlczyk G., Kilińskiego 23. biurko. 
129. Wieczorek J., Promyka 14, szafa. 
130. Wieczorek J., Promyka 14, szafa.ąbkgńjb 
130. Wiśniewski B., Moniuszki 5, 3 lustra, szafa. 
131. Witkowski J., Brzezińska 118, szafa, komo­

da, maszyna do szycia, 8 stolików, 12 krze­
seł, zegar, bufet, 25 but. likieru. 

132. Zylberman E., Zawadzka 14. 2 szafy. 
133. Zarzewski I n Pomorska 42, 10 klg. sznuro­

wadeł. 
134. Zabrocki A., Traugutta 6, 6 luster. 

BOLĄ CIĘ NOGI???? 

ZWRÓĆ SIĘ PO PO­
RADĘ DO NASZEGO Lekarza-SpecjaHisty, 
Y S T E M p r . S Z O L L " * " 

który urkick Ui:owyeh o d d n . 2 9 do 3 1 b.m od j». 10—1 i od3-—7 B E Z P Ł A T N I E 

Ł^1TTWI4?SS^ F.GrędziósKi IS-Kanotruws.a» 

£au de Ćotogne Jripfc fcątrait 

bijestoą JoMoJaą najlepsze touraby zagraniczne \ 

Niniejszym zawiadamiam Szanow­
nych Bywalców, i.<? rfstaurac|a moja 
z dniem dzUicjszym wydaje 

Śniadania z 2-ch dań 
od godz 11 — 14 

po censch konkurencyjnych. 
Z poważaniem 

3 . W I Ś N I E W S K I , ul. Moniuszki 5 

GENEI a!NE IUJZKI: 

N. Hercberg, Łódź, u l . PiotrlIov/sKa 62. 

v. I | IF-RINNNN!- RINNRRG 

Loka l I ^ ^ I ! Garaż 
mo^Ący pomieścić 10 samochoców 

I warsztat reperacyjny we wl. posesji 
do wynajęc ia . 

Ewentualnie mo^ę przystąpić do spółki 
Oferty sub ,W S. 15" do adml.ilstr. 



Str. 12 . ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

CrHirebiĵ  

rfumarijim 

dwrubu, ioUdlio 

CHORZY! Dbajcie o swo je z d r o w i e ! 

fvmnnLTec^ Zioła i gór Harcia D - Lauera 
Zaleć; ne nrzez n<i)slynnlejsze p'Wasi lekarskie jak: prof. Berlińskiego 

Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. Ho.hflOlter, Dr. Martin I wielu innych 
wybitnych lekarzy. Ulórzy stwierdzi!', że zioła te są niezas ąpionym środkiem 
przy chorobach pochr dzqcych 7 Zan eczysrezenia i zgęszczenia krwi. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L c u e r a radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia .ołądke/wc, cierpienia wątroby, cierpienia nere!<. kamień e żółciowe, 
cierpicia hemorroidatne. reumatyzm, artrety?m, hole płowy, wyrzuty i liszaie 

Z ło ta z flor Har u D-ra L a u e r a pobudzają apetyt i trawieni** 
I przy skł'mo:',ciach do obstrukcji są zarówno praktycznym i skutecznym 
środkiem rrzazyszczającym. 

Z ł o t a z gór Harcu D-ra L c u e r a zostały nagrodzone na wysta­
wach lekarskich naiwyźszemi odznaczeniami i ziotemi medalami: w Badenie, 
Berlinie, Wiedniu Paryżu, Londynie I w. in miastach. Tysiące podz ękowań 
i uznań z« skuteczność Z i ó ł t iarcklc l i otrzymał Dr . L a u e r od osób 
wyleczonych 

Cena 7, p u d e ł k a z ł . 1.50; p o d w ó j n e p u d e ł b o z ł . 2 5 0 . 
Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych. 324 

U w i g a : Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Każde 
oryginalne pudpłko zaopatrzone Nr 43 wg rej. w Min. Zdr Publ. Reprezen 
na Polskę: Józef Grossman, W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 . 

A t o n i a kw 

PAMOCHÓD U n 
||l< dolet zdatny na 

dorożkę za przy­
stępną cenę do 

[sprzedania. Cegieł 
î nian 

jO sprzedania w do 
nrym stanie, Lipiń 
ski, Stankiewicza 6 

796 

Paletka 
d l a d z i e w c z y n 

modny krój 

Garniturki 
dla c h ł o p c ó w 

z mocnej!o towaru 

Szmechel i Rozner Sp. Akt. 
Piotrkowska 100 i 160. 

E&ENZYNĘ) lekką, samochodową 

OLEJ GAZOWY, 
pierwszorzędnej jakości do motorów poleca 

„ELIBOR" sp.ikt.Iindl.PRin. 
„Ł. J. Borkowski, w Łodzi 

ul . K i l i ń s k i e g o 7 0 . , t e l . 1 7 2 1 1 7 3 . 

SZKŁO OKIENNE 
irnamentowe. surowe, matowe oraz azklenie budowli; djn-
ncnly do rżnięcia szklą poleca po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna 14. 

M e b l e na jnowszych model i 
specjalnie S Y P I A L N I E , S T O Ł O W E 

poleca na dogodnych warunkach 
Z a k ł a d m e b l o w y 

K A R K C J T Piotrkowska 44 
• * « • • » • * ^ a ł I 1 piętro, oficyn „ 

Przyjmuje obstalunki, reperacje i odświeżanie. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Łodzi A . L a g o d z i ń s k i , zamiesz­
kały w Łodzi, pr/.y ul. Kilińskiego 55 
na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 6 listopada 1925 r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Aleksandryjskiej pod >* l i odbędzie się 
snrzedaż przez licytację ru:homości, 
nale2ących do Icka Dawida Rozenbersa 
i składających się z mebli ocenionycli 
na sumę 222 zt. 

Łódź dn. 28 X.1925 r. 
KOMORNIK 

A . L a g o d z i ń s k i 

3 i 4 pokojowe mieszkania z wy­
godami w centrum miasta. Oferty 

sub „okazja* 852 

2.1 
i l i hi 
od z a r a z do wynajęcia 

przy ul, Piotrkowskiej 54. Bliż­
sze wiadomości u dozorcy po­
wyższego domu. 874 

I Mieszkania. 
pokoje, sklepy i lokale 

| poleca poszukuje 

IfiLlS-SSiJ 
Lecznica 

dla przychodzących chorych 
oraz gabinet dentystyczny 

przy ul. Konstantynowskiej róg Za­
chodniej (wejście od ul. Zachodni?) 
nr. 27), tel. 16-44 — otwarta od g. 9 
rano do 6 po poi. 

Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. dr. Bronikowski, J. Dobrowolski, 
K. Dobrowolska. Crdman, Cole ca­
rewicz. Jastrzębski, Koliński, Kalisz, 
Knlcliowleckl. Kotudzkl, Mlsjon, Pogo­
rzelski, Schwanke, Smoleński, 1 >a-
wliiskl i Ickarz-denłysta Coobel. 

Elektroterupja, leczenie lampą kwar 
cową, badanie 1 leczenie promieniami 
Roentgena. Wszelkie analizy lekar­
skie (moczu, plwociny, krwi 1 t. d.). 

Wizyty na mieście. 

med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniarri 
Rontgena. 

Zawadzka Ni l 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 4—5 

Dr . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telei. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych t wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od •* 1 nrtł dn •' w 

ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 

5SL ePl SIG0R5KIKO 
WAitfZAWA 

WSZĘDZIE 

2 F ok©je 
częściowo umeblowane oddam nai 
chętniej dla adwokata lub inżyniera. 

Andrzeja 7, m 8, 702-2 

Dr med. 

l i i i 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet ROntgena 

swiatło-leczniczy 

ui.Piotrko wska 144 
róg Lw.ui.iii-ni Kiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od* 
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Dr. med 

1181(1 
C e g i e l n i a n a 4 3 
Choroby skórne, we 
inutine motioDltiow. 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy -

żynowem 
Przyjmuje pd 

i od 5—8. 

l 
Dr. 

I 
TRAUGUTA 8. ' 
Telefon 35-71. 

Przyjmuje w domu 
od 11—1 i od 5—7 
I \v lecznicy „SANI-
TAS" Cegielniana 

'29 od 9—11 r. 1 pd 
3 — 5 popol. 

Dr. Micha ł 

chirurg 

Dr, m e d . 

A! :uszer ja i cho 
roby k o b i e c e . 

Ordynuje od -> — 7 
po poi. 

al. Wschodnia lig 38 
Telefon 28-39. 

KAZYJNIE tanio! 
1 Z powodu wyjaz 

du sprzedam: lampy 
elektryczne z aba­
żurem, serwisy jak 
również różne ob­
razy. Zgł Kilińskie 
fjo 4.4. Altraan, 854 

t WOZY pojedyn-
" ki, 2 karc konie, 
1 bryczka na gumo 
v. vi ii kolach do 

sprzedania. Wiad. 
Główna 63 1 p. m. 

858 

(OipOWiTA angiel 
1 ka z dyplomem 
uniwersytetu ox-

fordzklego udziela 
lekcji. Of. sub. E 
A. 767—4 

li cowa sB« J l e ) 

ANGLIK udziela lek 
H cji angielskiego,' 
przyjmuje codzien 
nie od 3-e) do 5-ej 
do pot Wólczańska 
37 m. 20. 744—4 

MATURZYSTKA 
In udziela lekcji, 
przygotowuje do 

egzaminów po ce»] 
nach przystępnych 
Nowo • Cegielniana 
nr 40 m. 6. 862-3 

flTENOGRAFJI wy-
i uczę wszystkich 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogra­
ficzny Warszawa 

Mokoiowska 39. 
1017—9 

u d D i E l c l 
l ekarsko-

dentystyczny 
P i o t r k o w s k a 5 0 
Godz. przyjęć od 
1 0 - 1 i od 3—6 pp 
P o r a d y b e z o * . 
W y j ę c i e z ę b a 

2 z t . 
Zabiegi lekarsko-
dent podług cen 

klinicznych. 863 

z oddzielnym 
wejściem i wszel-
kiemt wygoda­

mi zaraz 

do wynajęcia. 
Oferty sub „11" 

w adm. .11 Rep * 

Piotrkowska 66 
tel. 17-87. 

8 4 1 - 2 

Fortepian 
firmy Kerntop w do 
brym stanie sprze­
dam tan o, Kilińskie 
go 19 m. 26 lewa 
oficyna 1 p. 7^0-2 

P O K O J E 
•msiiDwani' 

>U9jfuKlllt> 
Biuro ..RUCH" 

Piotkowska 38 
L O K A L E 

'mami'. 
•• -i * r. • i * • mim 

Biuro „RUCH" 
Piotkowska 38 

SKLEPU poszukuję 
0 ul. Piotrkowska 
p acę gotówką. Of, 
składać do .Ogni 
wa" Sienkiewicza 
67. 856 

1 PIŁA cyrkularna 
i 1 wiertarka no 

we do drzewa bar 
dzo zdalna dla or-
garmistrza tanio do 
sprzedania. Główna 
37 m. 77. 857 

L o k a l e 

OWA oddzielne po 
koje z których 

jeden umeblowany 
drugi bez umeblo­
wania przy ul. Pio'rj 
kowskicj między 

Główną a Pustą do 
odnajęcia. Oi. sub 
Dwa pokoje' do 

nin. pisma. 

ERANCUSKIF.GO 
1 udziela rutyno 
wapa nauczycielka 
Zachodnia 36 m. 5. 
zastać cd 2-5. 849 

CNGLISH teacber 
L give8 English let 
sons Oifers tothe 
.0. Republika" un 
der „English tea 
cher", 8401 

Posady 

ANNA (izr.) z in 
teligentnego do­

mu z 7-io k i wy­
kształceniem poszu 
kuje posady do jed 
nego lub dwojga 
dzieci przy inteli­
gentnej i zamożne) 
rędzinie. O haruje 
dobrą opiekę, wzo­
rowe wychowanie 

oraz korepetycję 
dla starszych dzie,-
ci. Łaskawe oferty 

[sub .Energiczna" 
876 

lOKAL i motorem 
L i transmsią w 
centrum miasta do 
sprzedania, Wtado 
mość: Północna 2/ 
w faoryce Wutty. 

780—2 

UAUCZYC1ELKA 
11 języków obcych 
poszukuje pokoju 
umeblowanego przy 
rodzinie. Oferty 
podanitra ceny pod 
H. F. 873 

T o r p e d o 

uiitioontowir. 
Wiadomość: Hellwig 
•.'uda Pabianicka ul 
Staro-Rudzjta ' dom 
Siemensa. * • 

Prenumerata= 

okazyjnie 
urządzenie gabjneitj 
odppw ednie dla 

lekaiza 
Oferty gub „Lek' 
do adm- , Republiki 

OKÓJ umcblowa 
r ny lub bez meb 
1J przy końcu ulicy 

Piotrkowskiej od 
dam za wypożyczęi 
nie ml 1200 zł Of 
do „II, Republiki' 
pod .Pilne', 859j 

fjOKOJ duły -•.:<;-' 
r neczny umeblo-l 
wany niekrępuią 

cym wejściem 
v. i.-liii wygoda 
mi do wynajęcia. 
Konstantynowska 

nr, 72 fr, I I ptętr<> 
m- 7. 83? 

nOKOJ umeblowa-
r ny frontowy, sto 
neczny do wynaję­
cia dla inteligent 
nego chrześcijan na 
może być z utrzy 
ruem Nawrot nr 32 
ra, 8 frpnt 3 piętro 

POKÓJ umeblowa­
ny dla 1—2 pa­

nów z Utrzymaniem 
i bez. Kilińskiego 
nr. 126 LUWG oficy 
na I piętro m. 8> 

^OSZUKIWANY 
' sklep nii.-dii/.y, 
frontowy na ulicy 
Piotrkowskie) mię 
diy ul. Narutowi­
cza a Główną. O-
ferty sub. K 0 . 75. 

wraz z llustt. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora. / ~ \ , 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Zamiejcowa C T f 1 ?1 * 
5 zŁ 20 gr. miesięcznie.—Zagranica 7 zł. 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej! /.» len.unTwy araK^iosieii' admm."ni 

fjOSZUKUJĘ samo 
r dzielnej krawco-
wy jako spólniczki 
do zaprowadzonej 
pracowni sukien i 

okryć damskich, 
Rosenstrauch, Kon­
stantynowska 10. 

8/7 

•diet 

Mor«d«- "';y 
nia P r a k! y„!h »»' 
wszorztfyCl

w,r»f 
gazynacni», « 

sady. ^ " V , 
Ł. adro- . " ' ^ J 

ftkuszerkaPiP^ 
A przyia"1'0 

wienia P*** VjJ 

rsssjf 
Mann 

świeże « » ' o n > « 
•zone, wy,.v:ro«l* 

solidnie. Mfo? 
różne P*'e 

cenach un . ł ' K | ć 
nych. Z W ^ i j d . 
m. 32 I P-
z p o d w ó r z ^ ^ 

„TANINO 
R wane «ryJ>* 
watnych dl»%b 

Pianuio gil 
II. Republl1" 

OUBlONOj f 
L testy »• -"' i n'' 
7A< 

Zeibel. B j * > 
Ninieiszyn " ^ k ' ' 
uiamy !«*. e , ft> 

simy O N Ro 
kowska 51- W Nj: 
senbluffl 1 »& 
senha"'-

IAGUB1ON0 y

d<a'i 
Ł wód oso^^im 
imię • t B»-
ydany P r t ; 4 9 ^ 

Maik« 

LODY bezdzietny] 
człowiek poszu­

kuje pracy portjera 
ewept. dozorcy. Ol, 
do .11. Rep." „Do-| 
zorca", 812 

nOTRZEBNY po-
" mocni!; (ryzteraM 
i chłopiec, Konstan 
tynOWfka 78, Tro­
janowski. t39 

PRACOWNJCZKA 
•'••i i' '..ir.s':a % •! a. 
praktyką poszukuje 
posady w aptekach 
i składach aptece 
nyt li w charakterze 
iarmace,utkL Swia 
dectwa pierwazo-. 

rzędnej ii mv posła 
da. Oferty kierować 
4o Polak ej Agencii 
Prasowej .PAP' 

ulica Gdańska 57 
ppd Iterę „K. D ' 

11643—2 

| o r t < $ ! 
l e k 

(ort* 
dl 
mc 

udz.ela po " r t r 

ii p i«"°;^i» 

Utynowa m^wty 
pondentką w jęz, 

nlem i pol»k. awiłł 
na n!;,s/..\n.-j ppszui 
k | l ]e zajęcia wiecz 
/ałalwia róWflie^Hf 
maezenia (przepisy' 
wania u slebie.Ofer-
ty stib," samodalal-
na"' 1I52Ó! 

(JÓSZUKUJt; się 
r dobrze >:ap oka­
dzonych agentów do 
przymowiłliif ?ąm(ł 
wieri na portrety. 
Złosic; się ospbisoe 
od 6-rr7 wiepis Pan 
- U l ip m 13 831 

KprJciHC*"" 

•""•."'iSiin' 

Republiki" 
.łhistrowana Republika" 1 „Espress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem "do domu zł.' 7.50 m 

£WyCZAJN2: 8 gi za wiersz j)ił|,neu. w stiome 10 sząan,. W łSKtiCIK ^•<J-«i||ltt 
mli. (na stronie 4 szpalty; NEKROLOGI i NAUEsŁAME 3,0 gr z« wl«r« (n* 106< t , c t 

——zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50"proc; Zaerantcan* aM 
i odnowia-U proane l.) gr. Pqszuitivanie p,acy 5cr, Naim"!*"1*' 

Wydawcai Dr. Leszek Khkien. Redaktor: Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa .Republika" sp, Z OFT odp,. Piotrkowska ** ' 


